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Pierwszy krok PoStlg zo soo-mytiiDl
(jz) S ejm w dalszym ciągu  

przeprow adza dyskusję budże

tową, która —  zdaje  się -- ukoń 
czy się w dniu dzisiejszym po- 
w tórnem przem ów ien iem pre- 

m jera.
N a ostatn iem  posiedzen iu , w re  

w torek, przem aw iali m . in . prze- 
w ódcy dw uch w iększych stron 
nictw — Chrześcijańskiej de

mokracji i Polskiego Stronni

ctwa Ludowego „Piast".
Im ien iem  pierw szej m ów ił po

seł Chęciński, który oświad* 
czyi, że klub jego będzie popie

rał premiera w rozpoczętej sa 
nacji stosunków  gospodarczych . 

C hrześcijańska D em okracja jest 
w ięc dotąd drugim klubem, 
(„W yzw olen ie" pierw szym ), któ 
ry gotów jest poprzeć rząd po  
zrekonstruow aniu gabinetu .

N atom iast p. Witos, prezes  
„P iasta", w yraźnie pow iedział, 
że jego stronn ictw o nie bieize 
odpowiedzialności za działal
ność rządu. A le obalać rządu p . 
W itos nie chce. P oprostu  p . W i
tosa rząd nic nie obchodzi —  
a zaczn ie go in teresow ać dopie 
ro w tedy , gdy ... będzie m ow a o  
zm ianach w sk ładzie gabinetu .

Jaka w ięc jest sy tuacja? —  
M niejszości narodow e, Z w iązek  
L udow o  N arodow y  i K lub  C hrze  
ścijańsko  - N arodow y  — - są  prze  
ciw ko rządow i, są w  opozycji; 
„P iast" i P P S . ośw iadczy ły , że  
nie biorą odpow iedzialności za  
rząd  —  czyli są  raczej przeciw ko  
niem u  niż  za. S tanow isko klubu  
N . P . R . dotąd nieznane, gdyż  

i przedstaw iciel tego klubu jesz
cze nie przem aw iał. A  w ięc, do 
tąd jedynie W yzw olen ie i C hrz. 
D em . są gotow e udzielić rządo 
w i poparcia .

T aką jest obecna sy tuacja. 
C zy ulegn ie ona zm ian ie , w  tym  
sensie , że w ięcej stronn ictw  ze- 
chce udzielić rządow i sw ego po 
parcia? C onajm niej w ątp liw e!

Raczej nie niż tak.
Z atem  rząd  będzie spraw ow ał  

w ładzę, m ając zaledw ie jednę 
trzecią Sejmu za sobą, drugą 
trzecią przeciw sobie a resztę 
gotową pójść raczej przeciw  
niemu. C zy tak i stan  rzeczy jest 
m ożliw y na  dłuższą  m etę —  czy  
nie ucierp ią na tem in teresy  
państw a?

Ż aden chyba rozum ny  obyw a 
te l nie zechce tw ierdzić, że taka  
sy tuacja m oże potrw ać jeszcze 
trzy lata, bez uszczerbku dla 
interesów państwa i ludności. 
C oraz w ięcej ludzi zaczyna so- ■ 
bie zdaw ać spraw ę, że trzeba : 
zgodzić się z Narodową Partję ' 
Robotniczą, iż jedynem wyj
ściem z tej beznadziejnej sytu- i 
acjl jest rozwiązanie parlamen-

tu i rozpisanie nowych wybo

rów.
M y odrazu stanęliśm y  na tem  

stanow isku . T o też z radością '' 
stw ierdzam y  fak t, że obecn ie już  
większość Sejmu godzi się na

> jego rozwiązanie. P ierw szy  krok  
w tym  kierunku uczyniła N.P. 
R. W  ślad za nią poszło Wy
zwolenie i P.P.S. Z aś na w tor-  
kow em posiedzen iu za rozwią
zaniem Sejmu wypowiedział się 
przewódca Chrz. Dem. poseł 
Chęciński i prezes Piasta poseł 

Witos.
O baj godząc się na rozw ią

zan ie S ejm u, żądają zm iany or
dynacji w yborczej. Ż ądanie sa 
m o w  sob ie słuszne. O rdynacja  
w yborcza, na podstaw ie której 
został w ybrany obecny S ejm , 
nie tylko skrzywdziła polskie 
stronnictwa reprezentujące in
teresy ludzi pracy, lecz w do

datku umożliwiła wejście do 
Sejmu znacznie większej liczbie 
posłów z mniejszości obconaro- 
dowych, niż tym mniejszo

ściom się należy. Z atem  zm ien ia  
jąc ordynację w yborczą należy  
ją zm ienić w  tak i sposób , aby 
nikomu nie dawała przywile
jów i nikogo nie krzywdziła.

P . W itos m arzy o czem ś in -  
nem . C hce m u się tak iej ordy 
nacji w yborczej, jaka jest w An- 
glji, albo  podobn ej do  te j. P om ó 
w im y o tem  obszern iej innym  
razem , a dzisia j stw ierdzam y  
ty lko , że demokracja polska na 
projekty p. Witosa nigdy się nie 
zgodzi. M arzenia p . W itosa i en 
decji pbzostaną... m arzen iam i. 
N iew ątp liw ie i p . W itos zdaje  
sob ie spraw ę, że  nie zdoła —  na 
w et przy pom ocy praw icy —  
przeprow adzić  tak iej zm iany  or
dynacji w yborczej, jak iej pra 
gnie. Jeżeli m im o to ten po 
stu lat w ysuw a, to chyba ty lko  
w  tym  celu , aby ... uniemożliwić 
rozwiązanie Sejmu.

N ie m ożna w ięc łudzić się , że  
spraw a now ych w yborów już  
dojrzała . C o innego jest ośw iad 
czyć się za now ym i w yboram i, 
a co innego głosow ać za rozw ią
zan iem S ejm u i... ryzykow ać  
m andat. (O m andat m niejsza, 
ale djety !... P rzyp . zec.) L ecz  
w każdym  razie już stwierdza 
się przynajmniej konieczność 
now ych w yborów . D obre i to !  
M iejm y nadzieję , że ośw iadcze 
nia  leaderów  w ym ienionych w y 
żej klubów są pierw szym kro 
kiem  na drodze do tego , co na 
stąp ić m usi: rozwiązania Sej
mu i Senatu i rozpisania no
wych wyborów.

Im  w zceśn iej to  się  stanie , tem  
lep iej będzie dla P olsk i i szero
kich m as pracow niczych

B R Z E Ś Ć , 5 .11 .
A kcja pościgow a, prow adzona  

przez oddziały policy jne i w oj
skow e jest w  pełnym  biegu . D o 
tychczas aresztow ano 52 osoby  
posądzone o udział w  napadzie.  
Z te j liczby dw óch poznali po 
dobno św iadkow ie napadu . In 
ne w iadom ości dotyczą dysloka 
cji oddziałów pościgow ych , co  
ze zrozum iałych w zględów  nie  
podlega ogłaszaniu .

B R Z E Ś Ć , 5 . 11.
P odjęty pościg przez oddziały  

w ojskow e dobiega końca. —  
W pościgu tym bierze udział 
część 26 pułku ułanów , łączn ie  
z kilkom a oddziałam i piechoty . 
B anda prześladow ana przez ści
gające ją oddziały kieru je się  
na D obrom yśl. P rzypuszczaln ie 
jest to część bandy, która obe 
szło od północy . W edług śladów  
uciekających, przypuszczać na 
leży , że zm ierzają oni do rozle 
głych  bło t kossow skich . P odczas 
pościgu  ujęto  dotychczas 52 oso-

.. ............................ ....... mmi i mwiiiBBaflBMBMBM—a—

Na kresach będzie Ogłoszony 
stan oblężenia?

W A R S Z A W A , 5 . 11 . 1 zabezp ieczen ia . N astępn ie odbę- 
W  zw iązku  z napadem  na po- dzie się posiedzen ie K om itetu

by podejrzane o udział w  ban 
dyckim napadzie . T rzech ban 
dytów zostało poznanych . Jako  
charak terystyczny fak t zabój

stw a policjan ta , opow iadają na 
oczn i św iadkow ie, iż został on  
z w agonu przez bandytów w y 
ciągn ięty  i na m iejscu rozstrze 
lany .

N O W O G R Ó D E K , 5 . 11 . (P A T )
A kcja pościgow a za bandą, 

która napadła na pociąg pod  
L eśną trw a w dalszym ciągu . 

P olicja i w ojsko zam knęły te 
ren , na którym znajdu ją się  
bandyci. D otychczas rozpozna 
no 4 bandytów , którzy brali u-  
dział w  napadzie . A resztow ano  
ch łopca, P aw ła Isk ierkę, la t 17 , 
który był przew odnik iem  bandy  
w  czasie odw rotu . O ddziały pov- 
ścigow e w  okolicy  D obrom yśla i 
S ieło  w eszły dw ukro tn ie w  kon 
tak t ze ściganą bandą, w ym ie
niając strzały . P ościg trw a  
w  dalszym  ciągu .

Rolioojania jospota 
polsMemieftie,

W A R S Z A W A , 5 . 11 . (P A lfi

W najb liższym czasie m ają  
się rozpocząć rokow ania gospo 
darcze polsko  - niem ieck ie . W  ce  
lu  określen ia ich  program u  ocze 
kiw any jest w  W arszaw ie przy 
jazd pełnom ocnika rządu nie 
m ieckiego von S tock  ham m er  a . 
P rzy jazd jego uleg ł pew nej zw lo  
ce na sku tek zasłabn ięcia . N a  
czele delegacji polsk iej stoją dr. 
S tan isław  K arłow ski przew odni

czący R ady nadzorczej B anku  
Z w iązku S półek Z arobkow ych  
w P oznaniu . R ów nocześnie  
w  zw iązku  z pow rotem  do  kraju  
pełnom ocnika rządu polskiego  
p . prezesa dra P rądzyńsk iogo  
przew idziane jest w znow ien ie  
pertrak tacy j, w szczętych  w  sw o 
im  czasie w  D reźnie , a obejm u 
jących całokztałt zagadnień  pol
sko-n iem ieck ich , w ypływ ają
cych z trak tatu w ersalsk iego.

Możliwość dymisji 
wicemin. gen. Majewskiego

W A R S Z A W A , 5 . 11 .
W  kołach sejm ow ych krążą  

pogłosk i, że należy się liczyć  
z m ożliw ością ustąp ien ia w ice
m inistra spraw  w ojsk , gen . M a
jew skiego , który jak w iadom o  
w  spraw ie gen . R ydza Ś m igłego

nie w ykazał te j zapobieg liw ości 
i w yrobien ia , jak ich  od  niego  na  
leżało oczek iw ać. W  spraw ie te j 
decyzja zapadnie ze strony gen . 
S ikorsk iego i P rezydenta  R ze
czypospolite j.

Już łotuio (oMtf zugrunice
P aszport kosztu je ty lko 100 zło tych .

Coolidge 
wybrany prezydentem 

Stanów Zjednoczonych
N O W Y  Y O R K , 5 . 11 . (P A T )

Coolidge został wybrany pre* 
zydentem Stanów Zjednoczo

nych. Gen. Daves wybrany zo
stał wiceprezydentem Stan. Zj.

P ism a w ieczorne podają osta 
teczne w ynik i w yborów  w edług  
których C oolidge uzyskał 379  
głosów , D aves 139 , L afo lette 13 .

W A S Z Y N G T O N , 5 . 11 . (P A T )
D aves przesłał prezydentow i 

C oolidge te legram  z życzen iam i

z okazji odniesionego zw ycię
stw a przy  w yborach .

W IE D E Ń , 5 . 11 . (P A T ) |

P ism a tu tejsze donoszą z N o 
w ego Jorku, że zw ycięstw o  
C oolidge ‘a w yw ołało już przesi
len ie w  obozie  dem okratycznym .  
K andydatow i na  prezydenta D a- 
vesow i, który został pobity na 

w et w  sw oim  rodzim ym stan ie  
w  V irg in ji odebrano kieroW ni- ' 
ctw o stronn ictw a, które objął . 
M acA doo, zięć W ilsona. |

B rzydko się baw icie  
panow ie posłow ie!

B ijatyka w  kuluarach sejm ow ych .
(K oresp . w łasna.)

W zw iązku z odm ów ien iem  
przez posła W ładysław a R ab 
sk iego przy jęcia w yzw ania ze  
strony posła M iedzińsk iego za  
artyku ł, zam ieszczony w „K u- 

rjerze W arszaw skim " przeciw ko  
kilku posłom  z klubu „W yzw o 
len ia" z pow odu w niesien ia in 
terpelacji w  spraw ie konfiskat^  
tygodnika „W yzw olen ie L udu"  
kry tykującego działalność H . 
S ienkiew icza — doszło dziś  
w  S ejm ie O  godz. 12 w  południe  

do czynnego starcia  m iędzy  obu  
w ym ienionym i posłam i.

W  głów nym  kuluarze gm achu  
sejm ow ego , w iodącym do sali 
posiedzeń , stali obok sieb ie pp . 
M iedzińsk i i K ościałkow ski. —  
W  chw ili, gdy m im o nich prze
chodził pos. R absk i w  tow arzy 
stw ie pos. ks. N ow akow skiego , 
odezw ał się głośno p . M ie
dzińsk i:

—  O to jest ten szubraw iec  
R absk i!

S łysząc to  p . R absk i rzucił pod  
adresem p . M iedzińsk iego ja-

Z dniem  1 bm . w eszło w  życie  
now e rozporządzen ie m inistra  
skarbu  w  spraw ie  opłat za pasz
porty  zagran iczne.

U stalone zostały następu jące  
opłaty: za paszport norm alny  
zagran iczny  —  100 zł., za zezw o 

len ie na 'ponow ny w yjazd — .port żeg larsk i (śródlądow y. 3 zł. 
100 zł., za paszport w ielokro tny)

—  250 zło tych , za ulgow e pozw o  
len ie na ponow ny w yjazd w  ce
lach handlow ych i przem ysło 
w ych —  25 zł., za  ulgow e zezw o 
len ie na ponow ny  w yjazd w  ce
lach kultu ralnych , spo łecznych  
i kuracy jnych  —  20 zł. i za pasz-

Krwawe starcie iz faszystami
stów  za grupę opozycyjną i jest

W czoraj po ’ południu  w  czasie przez nich  specjaln ie źle w idzia-  
pochodu , urządzonego z okazji na. D oszfo do starcia, w  czasie

R Z Y M , 5 . 11 . (P A T )

ciąg B rześć— B aranow icze odbę- R ady M inistrów . M a być pono-  boczn icy  zw ycięstw a  przyszło  do  którego 10 osób odniosło rany , 

dzie się dziś narada p . prezesa  w nie rozpatryw aną spraw a pow ażnego starcia . N a końcuvr 1
R ady M inistrów z m inistrem  w prow adzen ia ew entualnego  stajP °chodu kroczy ła grupa byłych  w szczęła energ iczne śledztw o  

w celu w ykrycia w innych zaj
ścia.

A zie się dziś narada p . prezesa  w nie rozpatryw aną, spraw a pow eiżncgo starcia . N a końcu w tem 1 ciężk ie. P refek tura

spraw * w ew nętrznych  w  spraw ie  nu  w yjątkow ego w  czterech  w o- 
w prow adzen ia now ych kroków  jew ództw ach w schodnich .

uczestników  w ojny t. zw . Italia  
libera . G rupa ta od pew nego  
czasu  uw ażana jest przez faszy-

Oszczerca Legjonów 
szuka obrony w Sejmie

D ziś w godzinach przedpołu 
dniow ych  zjaw ił się w  S eim ie—  
jak zapew niają , —  gen . L atin ik . 
R zucono się zew sząd na poszu 
kiw anie tego niepow ściąg liw ego

w  języku  generała . L atin ik  zn ik ł 
w głęb i kuluarów , kry jąc się  
w jednym z zaprzy jaźn ionych  
klubów , w idoczn ie szukając je 
go obro ’ny .

C enzura listów  polsk ich w  P rusach
Z W arszaw y te lefonuje (Z ): 

Z  K rólew ca donoszą, że m inister  
spraw  w ew nętrznych Jarres w y 
dał rozporządzenie, na podsta
wię którego wszystkie urzędy

pocztow e m ają przeprow adzić  
kontro lę listów , sk ierow anych  
do  tu tejszych działaczy  polsk ich  
i odsyłania ich do cenzury

28-letni pan młody
i 82-letnia panna młoda

N O W Y  Y O R K , 5 . 11 .
W  m ieście P ortsm outh  w  sta 

nie V irg in ia , zaw arty  został nie 
zw ykły zw iązek m ałżeńsk i. 28 . 
le tn i m uzyk, nazw isk iem  Jack  
G riffith ożenił się z 82 le tn ią  
w dow ą, nazw isk iem  S arah  F ray.

R zecz oczyw ista, że ślub te j 
pary  stanow i przedm io t rozm ów  
w m ieście . P . m łody , którego  
m iłością nie zachw iał bynaj
m niej w ielk i... m ajątek ow ej 
staruszki, oświadczył pewnemu

kieś słow o obelżyw e, na co p . I 
M iedzińsk i odpow iedział policz 
kiem .

P . R absk i rzucił się na prze 
ciw nika z podniesionem i pięścią  
m i. P oseł M iedzińsk i chron iąc 1 

się przed  uderzen iem  w ym ierzy ł  
posłow i R absk iem u drug i poli
czek .
1 Z aalarm ow ani hałasem  posło- | 

w ie, znajdu jący  się w  kuluarach  
podbieg li, by  rozdzielić obu  prze  
ciw ników .

P o chw ili kiedy zaczęło się । 
uciszać poseł R absk i zaw ołał: J

—  Z astrzelićby go należało!
P oseł M iedzińsk i w yjął w  od 

pow iedzi rew olw er, w ołając:
—  S próbuj!
W strząsająca ta scena w yw o 

ła ła w ielk ie poruszen ie . L iczn ie  
zgrom adzen i posłow ie zdołali 
rozłączyć obu  przeciw ników . P o- | 
sła R absk iego i uprow adzono  
w  głąb sali posiedzeń , a noseł ' 

M iedzińsk i w tow arzystk ie po 
sła K ościałkow skiego udał się  
do  kuluarów  bufetow ych.

Konferencja w Sejmie 

w sprawie emigracfji
W A R S Z A W A , 5 . 11 . (P A T ) 

P od przew odnictw em  m arsza!  
ka S ejm u p . R ataja odbyła się  
dziś w  S ejm ie konferencja , po 
św ięcona spraw ie em igracji, 
w  której prócz szeregu  posłów  i 
senatorów uczestn iczy li m in. 
spraw zagr. S krzyńsk i, poseł 
polsk i przy rządzie francusk im  
p . C hłapow ski, pełnom ocnik rzą  
du  do  rokow ań polsko  - francu 
sk ich  w  spraw ie  em igracji p . S o  
kal oraz radca poselstw a  w  P a 
ryżu p . O kołow ski. P . C hłapow 
sk i w skazał na trudności, jak ie  
przedew szystk iem  w ynikają dla

em igran tów  polsk ich w e F ran 
cji z ustaw y  norm ującej spraw ę  
tw orzen ia lub  należen ia do  zw ią  
zków  zaw odow ych . S zczegółow e  
spraw ozdanie z dotychczaso 
w ych  pertrak tacyj polsko  - fran 
cusk ich w spraw ie em igracji 
przedstaw ił p . S okal. W  dysku 
sji zab ierali głos pp . H ertz , 
K w iatkow ski, K ubik , Ż uław ski i 
sen . P oisner. P . M arszałek R ataj,  
zam ykając obrady , zaznaczy ł . 
z zadow olen iem , że konferencja  
zain icjow ała w ym ianę zdań  
w  tak w ażnej spraw ie.

W A R S Z A W A , (P A T )
N ow om ianow any poseł rządu  

zw iązku socjalistycznych repu 
blik rad w  W arszaw ie p . W oj- 
kow  złoży ł w e w torek pierw szą  
w izytę m inistrow i spraw  zagra
nicznych p . S krzyńsk iem u.

W IE D E Ń , (P A T )
D onoszą z N ow ego Jorku, że 

zak łady w  spraw ie zw ycięstw a  
w yborczego C oolidge ‘a zaw ierar 
ne są obecn ie  w  stosunku 11:1  
na jego  korzyść!

dzienn ikarzow i, że kocha sw oją  
żonę, jak w łasną m atkę. P odo 

bne ośw iadczen ie złoży ła ow a  82  
le tn ia „panna m łoda". P ow ie
działa ona m ianow icie:

—  W szak m iłość polega na  
czem ś innem , niż całusy  i uści
sk i. N ie istn ieje nic szlachet
niejszego ponad m iłość m atk i 
do  w iernego  je j syna.

W  pow yższym  jednak w ypad 

ku ów „syn" mógłby być wnucz ści uniemożliwił powzięcie osta- 
kięm swojej małżonki

L O N D Y N , (P A T )
„T im es" donosi, że otw arcie  

parlam entu angielsk iego zosta
nie praw dopodobnie odroczone  
o 1 lub 2 tygodnie .

R Z Y M , (P A T .)
B anca dT talia kom uniku je , że  

subskrypcja na pożyczkę ćla  
N iem iec w  w ysokości przypada 
jącej na W łochy , t.j. w  sum ie  
100 m iljonów lirów  została po 
kry ta 56-kro tn ie .

L O N D Y N , (P A T )
K om isja w yznaczona do osta 

tecznego zbadan ia au ten tyczno
ści listu Z inow jew a w ydała ko 
m unikat, stw ierdzający , że kró t 
ki przeciąg czasu je j działalno-

N E W  JO R K , (P A T )
D o chw ili obecnej republika 

nie w ygrali na czysto  6 m iejsc  
w ięcej w Izb ie reprezen tan tów .

tecznej decyzji

A L G IER , (P A T )
W czoraj w ieczorem  na całym  

obszarze A lgieru  odczu to trzęsie  
nie ziem i.
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Wojsko musi mieć kwatery 
C-wć mu tego odmawia blok 
prawIcowo-mnlejszQsciowvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

WARSZAWA 5. XI. ]nia całej sprawy do czasu wy- 
Od szeregu posiedzeń połą- słuchania opinji nieobecnego w 

czone komisje sejmowe: woj- Warszawie ministra spraw woj 
skowa i prawnicza biedzą się skowych, gen. Sikorskiego, 
nad ustawą o zakwaterowaniu Ciekawe, kiedy się t-------
wojska. Wczorajsze posiedzę- demicka dyskusja skończy i 
nie również nie doprowadziło jak na niej wyjdzie armja? 
do jakiegoś porozumienia, prze]  
ciwnie nawet, całą tę ważną 
sprawę zmąciło i postawiło ją 
na martwym punkcie.

Otóż nowy referent tej usta
wy, pos. Z. Seyda (Z. L.-N.) o- 
świadczyl, że w sprawie tym
czasowego rekwirowania kwa
ter rozmawiał z kierownikiem 
ministerjum spraw wojsko
wych, gen. Majewskim, oraz z 
szefem sztabu generalnego, gen. 
Stanisławem Hallerem, którzy 
oświadczyli mu, że „nie są za
niepokojeni stanowiskiem, za- 
jętem przez część komisji (pra
wica i mniejszości narodowe) 
w drugiem czytaniu, a utrąca
jącym zasady czasowych re- 
kwizycyj".

Ponieważ przedstawiciel min. 
spr. wojsk., pułk. Petrażycki, 
kilkakrotnie oświadczył już, że po opisaniu faktów’ , które po- 
stanowisko większości komisji’ 
uniemożliwi normalną dyzloka- 
cjc wojsk, przeto pos. Polakie
wicz („Wyzwolenie") oświad
czył, że „lewica polska zrzuca ,,  
z siebie odpowiedzialność za' charakteru osobistego, lecz wy 
takie rozwiązanie tej sprawy i | mierzony był przeciwko dzia- 
źe stanowisko generałów Ma-i łalności posłów „Wyzwolenia" 
iewskiego i St. Hallera djamc-' na gruncie sejmowym, pos- 
tralnie przeciwne jest temu, co i Rabski upoważnił dwu kolegów 
mówił pułk. Petrażycki". Na!klubowych do złożenia pos. 
to oświadczenie odpowiedział i Miedzińskiemu deklaracji, że w 
pułk. Petrażycki, który podkre- i myśl art. 90 regulaminu sejmo- 
ślił, że nic nie wie o tej zmianie ] wzego gotów jest całą sprawę 
poglądów swych przełożonych oddać sądowi marszalkowskie- 
i że mogły to być tylko luźne 
uw^agi generałów.

Wobec tego pos. Z. Seyda za
czął się tłomaczyć. Sprzecz
ność poglądów7 pos. Seyda i 
pułk. Petrażyckiego zmusiła 
połączone komisje do... odłożę-

Warszawa puszcza z dymem 
140 tysięcy złotych dziennie 

W A R S Z A W A  5 . X I. i.sp rzed a w có w  d z ien n ie 1 m lljo n

Uskuteczniany przez dyrek- papierosów.
cję Polskiego Monopolu Tytu- Warszawa zatem wypala co- 

'niowego przydział papierosów, dziennie 4.600.000 sztuk papic- 
i nie licząc tytunl krajanych, wy rosów, stanowiących wartość 

taaka-,nosi dia Warszawy dzienie około 140 tysięcy zł., z czego 
3,600.00 sztuk. Nadto hurtów- 30 tysięcy zł. stanowi sprzedaż 
nia inwalidzka otrzymuje do uliczna za pośrednictwem in- 
rozdzialu między ulicznych walidów.

cję Polskiego Monopolu Tytu-

Skandaliczne zajście pomiędzy posłami

Rabskim i Niedzickim

Uchwały zainteresowanych klohów
(b). Dopiero późnym wieczo

rem zajście pomiędzy posła
mi Miedzińskim i Rabskim zna 
lazło rozwiązanie, gdyż po u- 
kończeniu plenarnego posiedze
nia Sejmu, stronnictwa, do któ
rych należą obaj posłowie, ze
brały się na narady i ogłosiły 
komunikaty.

Zarząd klubu
Z w ią zk u L u d o w o -N a ro d o w eg o

przedzily zajście, stwierdza, 
że ponieważ artykuł, umieszczo 
ny w ,.Kurierze Warszaw- 
skim“ , a którego autorem jesl 
p. Władysław Rabski, nie miał

mu.
Klub Związku L.-N., zaznajo- 

miwszy się z przebiegiem zaj
ścia, uważa, że:

Wobec złożenia przez pos. 
Rabskiego oświadczenia o go
towości oddania sprawy sądo-

Pość już wiecowych
mów w Sejmie

(wąż.) Dziś potoczy się roz-]dom z innych stronnictw, a 
prawa nad wywodem budżeto-]przedcwszystkiem każdorazo
wym premjera Grabskiego. ;wemu rządowi nagadać jak nąj 
Przerwana przez dwudniowe więcej impertynencyj.
przesilenie w tygodniu ubie- ___ __
głym, rozprawa ma przywieść w (on naszej elokwencji sejmo- 
do głosu, przedstawicieli resz-jwej, odnosi się stale wrażenie, 
ty klubów sejmowych, którzy jak gdyby mówcy nie tyle cho- 
po Związku ludowo - narodo- dziło o ześrodkowanie argu

mentów dla uwidocznienia za
sady przez się bronionej, ile ra-

Wsluchując się pilnie latami

wym, PPS. i Wyzwoleniu, cze
kają na swoją kolej.

Kto pilnie wsłuchuje się w re'ezej o wyzyskanie sposobności, 
torykę naszych parlamenta-! aby wybić szybę, wyłamać ka-

wi marszałkowskiemu, czyn p.ljąc za swój obowiązek trakto- 
Miedzińskiego należy uważać! wać przedstawicieli prasy jako 
za napaść, która w niczem na! gentelmanów, wszedłem na dr o

Można hyc Ukraińcem 
Ale niekoniecznie zaraz 

pachołkiem moskiewskim
W A R S Z A W A  5 . XI. 
kilku dniami klub u- 
ogłosił komunikat, w 
stwierdzono, że pos. 
Wasyńczuk przestał

stosunku do Polski i ciążenie 
ku Rosji oraz liczenie się z tra
ktatem ryskim, wysuwając h a 

sło autonornji terytorialnej w 
granicach Polski.

Pos. Wasyńczuk konkluduje 
w  ta k i sp o só b :

— Nie mogę patrzeć w stro
nę Rosji i nie boję się, że mnie 
oskarżą o ugodowość. Jeżeli 
własny sejm, własna admini
stracja, wojsko i szkolnictwo 
mają być ugodą — jestem ugo- 
dowcem! Poglądy te są  w  k lu 

bie ukraińskim w mniejszości i 
dlatego opuściłem dawne szere . 
gi, aby mieć wolną rękę w  zre -

Przed 
kraiński 
którym 
Antoni 
być członkiem klubu.

Wczoraj poseł ten ogłosił od 
powiedź, oświadczając między 
innemi:

— Klub ukraiński rozbity 
jest na kilka ugrupowań: nacjo
naliści, faszyści, związek wło
ściański i federaliści. Wobec 
tego brak w nim jednolitego 
kierunku politycznego.

Z punktu widzenia ukraiń
skiego — głosi dalej komuni
kat — możliwe są teraz tylko alizowaniu mego programu, 
dwie orientacje: negatywna w

honorze pos. Rabskiego do
tknąć nie może i nie powinna.

Stojąc na stanowisku, że ta
kie napaści, gdyby je traktowa
no na gruncie spraw honoro
wych, mogłyby doprowadzić 
do unicestwienia pracy publi
cystycznej i politycznej po
słów, klub, powołując się na 
swój regulamin, który zobowią 
zuje członków do bezwzględ
nego poddawania się orzecze
niu klubu, zabrania pos. Rab
skiemu traktować zajście z 
pos. Miedzińskim na gruncie 
honorowym.

„ W y zw o len ie"  
ze swej strony oświadcza krót 
ko:

Pos. Bogusław Miedziński, 
występując w obronie klubu Z. j 
P. S. L. „Wyzwolenie" i .Jed
ność Ludowa" wobec tchórzo
stwa, ujawnionego przez pos/ 
W. Rabskiego, zmuszony zo-] 
stał do spoliczkowania go.

Klub Z. P. S. L. solidaryzuje] 
się z postępkiem kolegi swego, ] 
pos. Bogusława Miedzińskie- 
go.

Tyle stronnictwa obu po
słów.

A teraz posłuchajmy, 

co o za jśc iu m ó w i p o s . M ie 

d z iń sk i.

— Jakiemi powodami kiero
wał się p. poseł, ’reagując w

blicystyczną p. pos. Rabskie
go? — pytamy.

— Reakcja ta bynajmniej nie 
i była spowodowana 1..  ̂ 3 -- ---- ---------- ----------------
mojej lub też mego klubu dzia- o jakiejkolwiek treści. W dniu I 
łalności polirycznej, za co bym dzisiejszym zastępcy moi na- 
nigdy na drogę honorową nie deslali mi protokół jednostron- 
wchodził. Rozumiem bowiem,(ny, stwierdzający, że, niestety, 
że zawód dziennikarski wyma-'nie są w stanie uzyskać dla 
ga poddawania najostrzejszej mnie satysfakcji na drodze ho-

Słuszna akcja zrzeszeń 
pracowniczych

W A R S Z A W A  5 . X I.

W dniu wczorajszym

gę normalną, posyłając p- Rab
skiemu zastępców.

P. Rabski jednak listem, pod
pisanym przez swych przyja
ciół oraz w artykule, zamiesz
czonym tegoż dnia w „Kurjerze 
Warszawskim*4 uzurpował so
bie prawo decydowania o tem, 
czy ma prawo dawania saty
sfakcji, czy też nie. W tymże 
artykule p. Rabski przypomina 
jednak, że niedawno dawał sa
tysfakcję p. St. D., co czyni od
mowę w stosunku do mnie tem 
cięższą obrazą.

— P. Rabski — mówi dalej 
pos. Miedziński -- powołuje 
się na art. 90 regulaminu obrad 
sejmowych, odcąie sprawę do C0wnj]C5w umysłowych, pu-.wmvov n-siy, «
sądu marszałkowskiego i stwier Q doraAną dla nich pomoc, ] rym domagać się będą zapo- 
dza, że zawiadomił o takim ] zanjm QdpOwje(jnia ustawa zo-]móg dla bezrobotnych pracow- 

j postawieniu sprawy p. mar- s+anje pi-zez Izby uchwalona, ników umysłowych.

(b). . 
delegacja zjazdów: Związku 
organizacyj pracowniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej i Zrze 
szenia polskich organizacyj za
wodowych udała się do pre
miera Grabskiego i przedstawi 
la mu uchwały zjazdów w 
sprawie ubezpieczenia pracow 
ników umysłowych na wypa
dek bezrobocia oraz w sprawie 
drożyzny.

Przy tej sposobności delega
cja zaznajomiła szefa rządu z 
rozpaczliwym poołżeniem pra- 

, pro-

dzi zaznaczył, że musi przede- 
wszystkiem poznać szczegóło
we w tym kierunku wnioski 
ministerjum pracy i opieki spo
łecznej.

Następnie ta sama delegacja 
udała się do ministerjum pra
cy i tam odbyła szereg konfe- 
rencyj.

Po południu delegacja przy
była do Sejmu i naradzała się 

‘ z poszczególnemi ugrupowa
niami politycznemi, przyczem 
otrzymała zapewnienie popar
cia. Kluby robotnicze posunęły 
się jeszcze dalej i obiecały 
wnieść wniosek nagły, w któ-

ników umysłowych.
Premjer Grabski w odpowie-1 Bardzo słusznie!

Wynagrodzenie -4^
Hlometrowe kolejarzy 
W A R S Z A W A  5 . X I. I nia, to taka norma, jak 18 g ro - 

Jedna z agencyj prasowych j szy za jazdę na kolejach, u nas 
rozpowszechniła komunikat, wuiie istnieje, obecne zaś staw- 

1 którym było powiedziane, że ] ki, oddawna obowiązujące, są 
 . ----- i._ kierownika

parowozu 37 gr., dla kierowni
ków pociągów — 29 gr., palacz 
— 25 gr., konduktor bagażowy7 
— 23 gr. i hamulcowy — 22 gr- 

Ministerjum kolei przed kil 
ku miesiącami opracowało pro 
jekt zmiany tego wynagrodzę- ■ 
nia, znacznie pogarszający wy 
nagrodzenie godzino-kilometro 
we, ale na skutek konferencji 
w dniu 11 września prezydjum 
Związku z min. kolei, p. Tysz
ką, cały projekt został wyco
fany i poddany rewizji.

'szalka Rataja. Wiadomo mi 
(jednak, że p. marszałek stanął 
j na stanowisku, iż prawo odwo- 
(ływania się do sądu marszal- 
ikowskiego przysługuje obrażo
nemu, nie zaś obrażającemu i 

: dlatego nad listem p. Rabskie
go przeszedł do porządku dzień 
nego.

Moi zastępcy zaś również nie - - „ . , . i
mogli przyjąć do wiadomości, ” r.9; owama Związku zaw. ko-1 następujące, 
aby regulamin obrad sejmo- z mims-erjuni koiei u-
wych mógł zastąpić kodeks ho- i wynagrodzenie za jaz-
norowy, szczególnie gdy obra-WS drużyn paro^oz. i kon- 
za. z obradami sejmu nie ma nic ^uKtorskich o d 18 a o -5 g ro - 
wspólnego, albowiem „kartki . SZT : ... ,

■ Jak nas informuje zarząd 
żadnym wypadku nie są. j Związku, „komunikat-ten nie- 

i' zgodny jest z prawdą, gdyż

ten sposób-, na działalność pu- ..ulotne częścią prac Sejmu W 2winzku komunikar ten nie- 
~ . żadnym wypadku me są. z-w r vz k u , „ivuinuinnai
--------- --------------- zgoany jest z urawcą, guyz 

. Me może rowmez żaden ^d; s d*  ^kiein żadnych
nnej nie dac satysfakcji za obrazę, kto- ń, ( wzg1ędzie roko-
kry yką. ra jęst obelgą nie zas zarzutem ń z . k ministerjum ko-

Ici nie prowadził.
Co zaś do podanych w ko

munikacie norm wynagrodzę-

‘'7  J  . . ł, \ J  o z /j c /y , w  j  lu iiia v  v > ta n u u u jv  j  J

rzystow, przyzna, ze osiągnęła i wał ściany, zerwać dachówkę i i nawet krytyce polityki przeci-■ norowej. Jako oficer zawodo- 
n n a n p w ip n H W D C ri cn d tlV n n - ! en n n im v m rn  A  ,-1 ~ I ,^ ;1 z -A .,-> r ? C r>  +  r% rn ia c+ n r 'K .’ln il n w ir lr+ ń rx r iir ra ra i ‘n r> r ln ev o rn .
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W Sejmie Ustaw7odaw-: mu wspómie zamieszkiwanego. Rabskiego zawierał
czym Paderewski, arcybiskup! Retoryka iście pariamentar-ibc.zywydi wyrażeń.

ona pewien uwagi godny po-1 sponiewierać spóllokatora do-|wników. Natomiast artykuł p. ;wy, który, wracając do szere- 
ziom. W Sejmie Ustawodaw-i mu wspólnie zamieszkiwanego. Rabskiego zawierał szereg o- gów, będzie musiał wylegity- 

które w mować się ze swej odpowie- 
dodatku rozciągają się na moją dzialności honorowej, zmuszo- 
osobę z wyraźnem zaznaczę- ny byłem wymierzyć sobie sa
mem mego oficerskiego i źół- tyśfakcję sam. co też przy 
nierskiego charakteru („Pilsud-{pierwszym spotkaniu z p. Rab- 
czyk“ , „oficer polski“ ). Uważa- skim uczyniłem.

Theodorowicz, a przedewszyst; na ma w sobie coś z dramatu 
kicm europejskiej wielkości • scenicznego. Służy rozwojowi 
mówca Daszyński, stworzyli akcji, napina wolę własną i słu- 
wzory wprost olśniewające! chacza w sensie najtrafniejsze- 
przepychem słowa, wulkanizo-!go ukształtowania dzieła na-przepychem słowa, wulkanizo- go ukształtowania dzieła 
wanego temperamentem, a kieł piętego.
zanego umiarem artystycz-' 
nym.

Jak Antek lodziarz 
zamroził pana doktora 
W A R S Z A W A  5 . X I. Jakiemi drogami szła n a stęp - 

nieba rdzo pociłem mieś- nie dyskusja, trudno dociec, fa 

cie — Płońsku latem też są lo- ktem jest tylko, że p. doktór 
i dziarze jak i w Warszawie, któ za p ew n a su m ę p ien iężn ą  
jrzy podobne jak ich stołeczni ] wydał zaświadczenie o niena- 
koledzy Igannej zdrowotności lodów
b y t sw ó j u fu n d o w a li n a sa ch a - ] nietylko Antkowi, lecz w szy st- 

ry n ie  kim lodziarzom płońskim, a za

i nieradzi są wchodzić w stycz ‘ dodatkową opłatą wydał im za 
ność z lekarzem policyjnym.

Na tej to właściwości tych gujących roznosicielom produk- 
skądinąd wielce miłych obywa tów chłodzących na kolejach, 
teli oparł swoje kalkulacje pe- Gorzej znacznie miała s ię

W

Retoryka z ulicy Wiejskiej 
służy wciąż jeszcze dziecinnie 

W Sejmie obecnym Daszyn-, bezpłodnym rozpamiętywa- 
ski milczy, a inni nie dorównu- 'niom polityki względem państw 
ją już wzorom pod względem zaborczych uprawianej, służy 
efektów zewnętrznych. Nie przedewszystkiem wiecowym 
mniej przeto rozwinęła się i u-.upodobaniom mówców, 
krzepiła retoryka pariamentar-’ Wątek przemówień nie na- 
na. Przemówienia odznaczają giną się w sensie konstrukcyj- 
się opanowaniem materjału, syn nym ku uwzględnieniu innych „
tezą trafnie odzwierciadlającą ।  czynników, lecz hardo i nieu-i wódzkiego p. Strzelecki w to-|ne przez niejakiego Szmulewi- ] 
poglądy stronnictwa, oraz I gięcie indywidualizuje, wyod- warzystwie zastępcy komen-]cza, b. sekretarza magistratu z 
wprawą, która jest niezawod-i rębnia, odstręcza, zohydza, o- danta policji okręgowej p. Wój- czasów rosyjskich ' J r U1 W1 
nie spółczynnikiem kultury par'brzydzą i wyklina każdą zni-.towicza i opieczętował księgi; podczas ostatniego pożaru księ ] mem^friok/ego '"dozorcy. 
jamentarnej. komą choćby różnicę. Jmooic+rnnHn nn^Am nr-zn-irr; ło cnłnnnhr TIknr-«rnnip irh I .. *■ “  .

Natomiast pierwiastek poli- P _ ]
tyczny przemówień był i za- ulicy Wiejskiej i od Rozbratu, | Ją__
pewne pozostanie nadal jeszcze j jest niebywale mocny w pię-! łostocki“ , . r 
specyficznie, nasz, swojski, do-!ściach. (nadużycia popełnione przy po- wi świadkowie, którzy świad-!£T^dodatnia’
mowy. । 1 dlateyo może taki slaby borze wojskowym i przyzna- czyli na zawołanie zarówno w Jednostką, _Spoie?zme._d<xtam,iOp1eWajacą, j z Borowski jest

Polega on na tem, aby sąsia- gdzieindziej. jAvaniu obywatelstwa. sprawie t -” -1"- --------—

a. b  •  ■ i Opowiadano, jakoby księgi , jak i w sprawach obywatel-
r w swoim ]stwa. 

wywiezione przez

Urodzić się lub umrzeć 
za łapówkę 

można było w Zabłudowie

Maaistrackie księgi opieczętowała policja

Do Zabłudowa przybył o- rosjan, tymczasem okazało 
negdaj referent urzędu woje-i 

« Cł,.. ,-J^r.VS ,,, J

świadczenie o ulgach przyslu-

' " ‘ j . ■ Gorzej znacznie miała s ię  
wien skromny, lecz górnych sprawa z owemi ulgami. Wła- 
aspiracji człeczyna, który był dze kolejowe — pomimo bar-

. , . , się; niegdyś młodszym pomocni-! dzo formalnego dokumentu —
pikiem starszego felczera w | słyszeć o nich nie chciały. Co 

* i szpitalu płońskim, obecnie zaś; więcej: zaciekawiono się oso- 
- , . .[jest w więzieniu mokotowskim, bą pana doktora.

i aoPjero'starSzym więźniem, pomocni-’

komą choćby różnicę. 'magistrackie, poczem prze-]gi te spłonęły. Ukrywanie ich!IUo^Ve^\vjafnieUobywaiela 
Nasz parlamentaryzm przy Uwiózł je do Białegostoku. ] miało na celu umożliwienie, f ig la rn y lo s

- - - - • -« - ■- --------- N Jak stwierdza „Dziennik Biajnadużyć. postawił na drodze Antka lo-'prZy którym znaleziono
chodzi podobno o Podobno tez istnieli zaw°?^-j dziarza, który — jeśli nie był p o d ro b io n ą leg ity m a cję .

Zajęła się nim wkrótce poli
cja, która odszukała w War
szawie niejakiego pana Borow- 

iskiego sanitariusza szpitalnego.

Spśldiiehie rclmao -hantóhwe ■czasie wvwiezioic , •* * * m a > ? * *  V -zd cio lv »V W  1 V  Łj  Ik z

są zwolniona orf podatku dochodowego 
Ministerium skarbu, po zba- charakter spożywczy i należą- 

daniu statutów7 oraz działalnoś 
ści i charakteru spółdzielni roi- __ . __ _
niczo - handlowych, orzekło, stwa winny być zwolnione od 
że spółdzielnie takie, mające!podatku majątkowego.

ce do związków rewizyjnych 
oraz zasilane przez skarb Pań-

Państwo chca dać 

jaknajwytrawnlsjszych obrońców 
Egzaminy na inspektorów i podinspektorów 

prscy

Dziś i jutro, pod przewodni- j nych.
ctwem głównego inspektora: Należy zaznaczyć, że wspom

sprawie wieku poborowych, ■̂ oJoate8°’ Że “ “ ‘° lekarzem starostwa warszaw- 

Otóż Antek lodziarz miał nie p0 skonfrontowaniu z p o - 
szczęście sprzedać swój słodki szkodowanymi lodziarzami o- 
wyrób na waflu osobnikowi, o i^azalo się, iż rzeczony Borow- 
którym powyżej mowa. Z prze sjęj jesj tym samym dygnita- 
rażeniem dowiedział się, iż je- rzeiTlj 1^5^ pochopnie dy- 
go odbiorca jest lekarzem powia sponował ulgami kolejowemi. 
towym we własnej osobie, co Onegdaj niefortunny doktór 
można było poznać tem snad-'staną| przed sądem okręgo- 
niej, iż p- doktór począł wiel- ■ Wym gdzie zgromadzone zo-
kim głosem twierdzić, że antko 
we

lo d y są z sa ch a ry n ą , 
że musi być sporządzony pro

ingl pofełkowe
^Id IdOthfltf*,»Cłl H 1!pracy, p. Mariana Klotta odbę-;niane egzaminy nie dotyczą no- ftokół, ze on wszystkich łodzią-

i 1 _ . • _      —  • _ ■  - .1 1  ,  ~ 1 1 A  Z  1 i „ rr f  r l  rr i Z -I 1 -  ł^ T T łY l  1 1 1 1 1 T VUwzględniając krytyczne po] nów rolnych przekracza 40% idą się w ministerjum pracy i o- wych kandydatów, lecz za-] rzy wsadzi do kryminału i t. p. 
łożenie gospodarzy małorol-j plonów z roku 1923, dyrektor pieki społecznej egzaminy na tmdnionych już urzędników, ' Możeby się tych wszystkich 
nych, dotkniętych tegoroczną Izby skarbowej na wniosek inspektorów i podinspektorów j spełniających czynności inspekj groźby Antek nie uląkł, ale gdy 
'klęską powodzi, ministerjum |zwierzchności gminnej lub na  ’
skarbu zarządziło aby tej kate-, prośby samych płatników odra 
gorji płatników, u których czai termin płatności podatku 
stwierdzone zostanie, że spowo j majątkowego do dnia 1-go paź- 
d o w a n y wlewem ubytek plo- dziernika roku przyszłego .

pracy. i torów i podinspektorów. |p. doktór grzmiącym głosem
Komisję egzaminacyjną sta-! Jak widzimy, państwo poi-joznajmił, iż 

nowią. wyżsi urzędnicy mini-;skie stara się dać klasie praca-i nauczy w szy stk ich  lo d z ia rzy  
sterjów

stały wydane przez niego do
kumenty, z których jeden 
brzmi jak następuje:

„Świadepstwo, czyli akt dyploma
tyczny, czyli patent na sprzedaż 
chłodników czyli zimnych lodów dla 
Antoniego Celsnerowskiego, któremu 
mają dla tychże przysługiwać ulgi 
kolejowe".

Sąd skazał wydawcę „ak
tów dyplom?.tyczuych“ na 8

sterjów: pracy, handlu i prze- jącej jaknajbardziej wykwalifi-piigjeny, to i Antkowi zmiękła i miesięcy więzienia., 
mysłu oraz spraw we wnętrz-1 kowanych obrońców. Irura.
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W wake z płomieniami 

pożarów 
największy triumf odnoszą 

gaśnice polskie 

Jak polski wynalazek wykonany 

w polskiej fabryce 
zdobywa sobie wzięcie w świecie

W A RSZA W A  5. X I. m ajstrów .
Prasa codzienna w  Polsce o- sprow adzać aparaty tan ie.Przed 

prócz bogatej kron ik i w ypad- j staw iciele gaśnic ;
ków i sam obójstw , posiada nie nych nie chcą staw ać do prób' 
m niej obfitą rubrykę pożarów .' prow adzonych z gaśnicam i na-i 
Pastw ą ognia padają niety lko szem i, o ile zaś stają, to zaw sze I 
słom iane dachy zagród w iej- z w ynik iem ujem nym .
sk ich, ale —  i to się częściej zda ■ Zresztą aparaty zagran iczne 
rza —  m urow ane dom y m a- nie nadają się do specyficznych 
łych i w ielk ich m iast. i polsk ich pożarów . M urow ana i 

N ic dziw nego, że w alka z o-[kry ta tw ardo zagran ica, ideal-
gniem jest w  Polsce jedną z naj nie naw odniona i zelek try fiko- 
p iln ie jszych trosk . Pod tym w ana, potrzebuje gaśnicy jako

Przyjaciółka cesarza 

austriackiego wraca na scenę

Panna Schratt rozpoczęła już

próby w wiedeńskim variete

D ługoletn ia przy jació łka ce-’ M ając tak bogatego przy ja- 
sarza austriack iego i C ielą, jak im by ł cesarz austrjac

Franciszka Józefa I, 1 k i, nie w yzyskała go dla sw ych 
K atarzyna Schratt, pow raca celów , w ięc gdy skończy ły się 
znow u na desk i sceniczne. apanaże, skrom nie zresztą w y-

W  ciągu ostatn ich la t 20 pano płacane ze skarbony cesarsk iej, 
w ania Franciszka Józefa I, o-

?a?.anJ.T idesra,a ona ,niem a,ą r“ lę W iedeńczycy, m im o pozornej 

w  dziejach A ustrji. dem okracji zachow ali w iele ku l 
Jej jednej w olno by ło przeko- tu dla H absburgów , w ięc uka

zyw ać tak iego despotę, jak im zanie się na scenie długo letn iej 
by ł Franciszek Józef I, iż nie- „cesarzow ej** austriack iej z le- 
zaw sze zarządzenia jego przy- w ej ręk i należy do 
noszą korzyść państw u. W ięc 
o łaskę pani Schratt ubiegali się 

dyplom aci i politycy .

K atarzyna jednak by ła zdecydo

Komu najiepiej?
M ysz "w y jrzała z dziury ,li w prow adził go do stajn i. W i-  

rzuciła w zrok iem naokoło , i już! dok ten dał psu pow ód do na- 
chciała w yprysnąć na szerok i stępujących rozm yślań: 
przestw ór sp iżam i, k iedy do- • 7 _przestw ór sp iżam i, k iedy do- —  Pobiegał sobie wesoło po 
strzeg ła coś w  rodzaju w iel- drodze, zaprzężony do woza, 
k iego, pstrokatego k łębka, spo- a teraz już sterczy przy peł- 
czyw ającego na podłodze. Jed- nym żłob ie i żre, a ty waruj 
nym zw innym ruchem zaw ró- przez całą noc pod stajn ią, że- 
cila i aż spocona ze strachu, by tego skarbu kto nie ukrad ł. 
jak m ysz, dopadła najg łęb- B odaj to być koniem ! Żyje so- 
szych czeluści sw ej jam y i tam 
oddała się rozm yślan iom -

—  M arny los! M ało brako
w ało, a by łabym tym razem

w zględem znam ienne są odbyte narzędzia uzupełn iającego cały iW aną zw olenn iczką polityk i 
ostatn io liczne zjazdy okręgo-' szereg innych środków prew en przy jaźn i z W ilhelm em I l-g im . próby, 
w ych i pow iatow ych straży o- i 
gniow ych i próby sztucznego, 
bez użycia w ody, gaszenia po
żarów .

R zecz nie do w iary , a jednak 
praw dziw a: ogień daleko ła t
w iej m ożna ugasić sztucznem i 
sposobam i now oczesnej chem ji 
aniżeli kubłem i w odą.

Słuszności tych słów dow io
d ła jedyna w Polsce fabryka 
aparatów gaśniczych, system u 
inż. W acław a C zaplick iego, pro 
w sadzona przez dra Ludw ika 
Z ielińsk iego.

Przed w ^ojną znane by ły w  
Polsce aparaty gaśnicze syste
m u M inim ax, sprow adzane z 
M oskw y. W  kraju pożarn ic
tw em chem icznem nik t się w ów  
czas nie zajm owrał.

D opiero w roku 1919 inż. 
C zaplick i podał do patentu 
pierw sze i jedyne polsk ie apa
raty gaśnicze, a f irm a „dr. L . 
Z ielińsk i* *  niebaw em zaczęła je 
w yrab iać.

O w ielk ie j popularności i po
żyteczności now ego w ynalaz-l 
ku św iadczy szybk i rozw ój 
przedsięb iorstw a. Z m ałego 
w arsztatu w  śródm ieściu prze
niesiono się do obszernych po
m ieszczeń na B elw ederską, a 
stam tąd do w łasnej już w ielk ie j 
fabryk i na W olską 169, gdzie 
pracuje k ilkudziesięciu robotni 
ków i skąd aparaty całem i set
kam i rozchodzą się w e w szyst 
k ie strony Polsk i.

R ozwrój sw ój insty tucja ta 
zaw dzięcza w  dużej m ierze te
m u, że udoskonalając sw e apa
raty, produku je gaśnice zupeł
nie now oczesne, znaczn ie prze 
w yższające pod w zględem tech 
nicznym aparaty im portow ane 
z N iem iec i A nglji.

Sprow adzane z zagran icy 
gaśnice nie są najlepsze, gdyż 
im porterom zależy na tern , by 
w celach 1 w
cy jnych.

1 bie jak pan, a ja za ten m am y 
ochłap m uszę się dobrze w y 
sług iw ać!

K oń tym czasem , sto jąc nad 
żlebem , gderał:

—  N aturaln ie! Znów sam a 
sieczka zam iast ow sa! Spraco
w ałem się jak ostatn ie bydlę* 
gnatów w sobie nie czu ję, a 
ten cham daje m i garść sieczk i 
za to . C zem uż nie urodziłem 
się w ołem ! Jak i to by ł tłusty 
ten, który tu w  stajn i stal! K ar
m ił go ch łop, kannił, a dziś za
prow adził do m iasta, w idoczn ie 
żeby się w olisko rozerw ało ! 
Psie życie i ty le.

Jednocześn ie w ół, czekający 
jpod rzeźn ią na sw oją ko lejkę, 

m y zalew ał się łzam i. W iedział, co 

daw ał się rozpaczy.
.: —  C o za los straszny, w ie- 

sw ych nadziejach m yśliw sk ich, dzieć, że się ju tro będzie, roz- 
kot, nie spuszczał oka z m ysiej .b ratlem , albo rum sztyk iem i u- 
jam y deliberu jąc jednocześn ie: I ton ie się w źo iąckach htdz- 

—  U ciek la, ale to głupstw o: k ich... C zem u to^ ludzie zjadają 
następnym razem nie uciekn ie. w ojy , *  
C hociaż jesteśm y m niejszością, C złow iek to przez cale zycie 
jednak m ożna by łoby jakoś "  

żyć, gdyby nie te przek lęte 
psy! Przecież nigdzie w prost 
pokazać się nie m ożna, bez za
ryzykow ania skóry ! I czego 
się te bydlak i rzucają na nas?

WCllU, a

bieda zaglądnęła jej w oczy. । nje uszja szponów kota, z któ
rych raz już cudem praw ie o- 
calalam . 2e też to żadna L iga 
narodów nie w ejrzy w te nie- 
noim alne w arunk i naszego by
tow ania. C hyba dlatego, że m y 
w  stosunku do kotów jesteśm y 
w iększością, -L iga zaś w yspe
cjalizow ała się w  obron ie m niej 
szóści, tak okrutn ie uciskanych 
w  Polsce. B odaj to być kotem ! 
Takiem u to dobrze! D rzem ie 
sobie po całych dniach, a w  
antrak tach m iędzy dw iem a 
drzem kam i polu je na nas! Ta-> 

k i to się nikogo nie boi, m y---------- — r — .   -~
zaś m usim y żyć w ciąg łym | go czeka, nie dziw w ięc, że od- 
strachu!

Tym czasem zaw iedziony w

sensacji dnia.
K atarzyna Schratt w ystąp i w 
pierw szych dniach grudnia na 
deskach teatru „R enaissance4* ;  
obecnie już odbyw a codzienne

Fałszywy rotmistrz huzarów narzeczonym

24 oblubienic
Przez trzy lata oszukiwał dwa tuziny zakochanych 

w nim kobiet

Gdy zachorował, łoże szantażysty miłości 

obiegł tłum zawiedzionych i nieszczęśliwych 

przez la t trzy [go popełnił ogrom ną nieprze- 
udaw ala m u się sztuka. W  każ-' zom ość, na liczne bow iem za-

„K ażda m łoda, każda sta
ra —  chce sw ojego m ieć huza-\ ----- - t -- - ------- - - MU ŁU uyuiaiu na nao i
ra —  głosi daw na piosnka w ie dym razie by ło to in tratne za- pytan ia te lefon iczne oapow ia-: , ... cajych dniach

----- ... u.. . ...................  „ „  _ pan m ój C iężko I.deńska. W idoczn ie nie bez słu
szności, skoro niejaki Ludw ik  
A dlersfliigel, z zaw odu „n ie
biesk i ptak** , w ybudow ał na te j 
m ądrości cały

swój system życia.
R zecz działa się w  W iedniu .

Ludw ik A dlersfliigel nie by ł 
w praw dzie nigdy huzarem , a 
w ojnę przebył w charakterze 
ordynansa na służb ie u pew ne
go kapitana taborów , ale uw a
żał, iż w cale do tw arzy paso
w ałby m u m undur

rotmistrza huzarów-
Taki też m undurek kupił so

bie na „w olów ce**  ozdobił go 
k iikom a orderam i i w  tym ko
stium ie kazał się fo tografow ać. 
Posiadając tak autentyczną le
gitym ację sw ej huzarskości, 
puścił się A dlersfliigel na by
stre w ody.

I zaczął odrazu z im petem .
Zaręczy ł się z 6 dam am i, po- 

czem pow iększy ł ko lekcję 
sw ych narzeczonych do 15,*7 *7 ,

i w reszcie przy liczb ie 24 za
trzym ał się, czu jąc, że na w ię
cej go nie stać.

W śród
24 obłubtenic

konkurency jnych fa łszyw ego ro tm istrza buza-

nie zaś odw rotn ie ?

jęc ie, skoro „pan ro tm istrz* dał szczerze ■
m ógł piękn ie m ieszkać, sto lo-} chory— 40 st. gorączki. W  pew
w ać się w pierw szorzędnych; nej chw ili 24 dam y znalazły się 
restauracjach, byw ać w tea-i 
trach i grać na w yścigach.

W  czasie pow szechnego bra
ku gotów ki jego in teres funkcjo 
now al w yborn ie.

Pew nego jednak dnia
„ ro tm istrz**

zachorował.
Leżał w  gorączce a służący je-

pan

u łoża chorego.
M ożna sobie w yobrazić scenę, 
jaka się rozegrała... Z łam ane 
serca nie darow ały tak iego po
hańbien ia uczuć i zaw odow y 
am ant skończy ł sw ą odyseję 
w krym inale, gdzie przez rok 
odpoczyw ać będzie po tnudach-

ty lko używ a, nie um iera zaś 
chyba nigdy, bo jeszcze ani ra
zu nie w idziałem , by ludzi pro
w adzono do rzeźn i. C o to za 
szczęściarze, podczas k iedy 
m y...

A  ch łop, obrządziw szy ko
nia, w yszedł ze stajn i i sto jąc 
pod chałupą drapał się po łb ie:

—  To ci, psiakrew los: cym y 
niezgorsze są, ale niew ielka m i 
z tego obrada, bo przecie nie 
urodziło . A  tu podatk i płać, a 
jeszcze w dodatku w chałup ie 
baba sw arliw a. Pow iedam 
spraw ied liw ie: kużdem u by
dlakow i lep i na św iecie, niż 
nieprzym ierzający — człow ie
kow i...

cy inych rów > pochodziło ze sfery szła
‘ W  Polsce, gdzie 80 proc, bu- chock iej, 11 w yw odziło sw ój 

dow li jest drew nianych i kry- ród z zam ożnych rodzin m iesz- 
tych słom ą, gdzie brak połą-; C zapsk ich, 5 by ły w dow am i, 2 
czeń te lefon icznych, środków i Posiadało w łasne dom y, 1 m a- 
kom unikacji, w ody i gęstej sie- Sazyn fu ter, a dw ie by ły urzęd 
ci strażack iej, gaśnica m usi być; oczkam i.
bardziej efektyw na, w szech- i urzeczone sw e podzielił •
stronna, m usi być niety lko na-|oszust na dw ie kategorie —  Jo[ożeniony by ł z siostrą A hm eda, 
rzędziem uzupełn iającem , ale znaczy pa a  ie ,, które jem u rob i-1 księżn iczką Sziw ek iar. M ał-  

droższe ijv  przy jem ność i tacie, któ iym ^eństw o jednak nie ży ło w  zgo
yJk™0 przychodziło m ię-

dzy zoną a m ężem

do sprzeczek.
Podobno Fuad brutaln ie trak

Tragiczne dzieje księcia 
egipskiego Ahmeda

W obronie siostry strzelił do króla 

Egiptu
za co został skazany na roboty kamienne 

przy budowie dróg, a polem

uwięź oay w angielskim domu 

obłąkanych
O d listopada 1899 roku prze- w diw ani protestow ała w praw - 

byw a w  zak ładzie dla chorych dzie przeciw tak iem u orzecze- 
um ysłow o w T icehurst (hrab- niu kom isji lekarsk iej, ale sło- 
stw ie Sussex w  A nglji) egipsk i [ w a je j m e znalazły posłuchu.

książę Ahmed Saifeddin.
szw agier dzisie jszego 
Egiptu , Fuada.

Przez la t 25 pukała darm o 
kró la księżna do w szystk ich m ożli

w ych osobistości, aby zlitow a- 

Przed 25 la ty rozegrał się w si« nad W  trzym a-

książęcej rodzin ie dram at, skut 
k iem którego do dziś dnia cier
pi książę A hm ed.

O becny kró l Egiptu Fuad,

zastępu jącem inne, 
trudn iej dostępne środk i pre- ( . -
w ency inc i tłum iące. i w U c ściśle odl8 dam zabie-

Inż. C zaplick i idąc po drodze! ra l co sie daJo» a zatem Pi€n i£l- 
.......biżuterię, podpisy na w e- 

'kslc, ubran ie —  nie dając im  
w zam ian nic, prócz obietn icy' tow ał sw ą m ałżonkę, 
rych łego m arjażu, sześć zaś po 
zostałych dam

uwiódł 
przyrzekając im m ałżeństw o. 

G enjuszu w ielk iego trzeba, 
m atów do w ielk ich pożarów aby bez szw anku law irow ać 
dla straży ogniow ych.

Słow em , jest to w  danej chw i gań, żądań i pożądań, w śród sie 
li jedyna polska w ytw órn ia, o- ci in tryg, zachcianek i kapry-. 
parta na polskich patentach i sów . A dlersfliigel czyn ił to m i- 
pracy polsk ich robotn ików i  I strzow sko, gdyż

specjalizow ania się w  k ierunku, 
pożarn ictw a chem icznego, przy 
stąpił do budow y specjalnych 
typów gaśnic,jak np. lo tn iczych 
sam ochodow ych, dla urządzeń 
elektro techn icznych, jak rów 
nież aparatów sikaw ek o po
jem ności do 150 litrów  i auto-

w śród tego lab iryntu w ym a-

Porcja małoletnich dzieci 
tępić ma występczość 

wśród młodzieży w Rosji
Kwestia przestępczości 

w śród m ało letn ich jest jedną z 
najpow ażniejszych kw esty j w  
R osji sow ieck iej.

W  zastraszający sposób sze- 
zące się

zbrodnie

dry policy jne, złożone z m ało
le tn ich.

Młodociani policjanci 
i agenci będą m ieli obow iązek 
śledzenia zbrodni sw ych ró
w ieśn ików '.

N a tak potw orny pom ysł nie
ta ły się tem atem obrad ukra- w padły naw et rządy ty ranów , 

m skiej kom isji pow ołanej do uw ażając, iż m łodzież należy 
zw alczania przestępczości1 uczyć i w ychow yw ać, 
w śród m ało letn ich. K om isja ta^a nie zapraw iać do obcow ania 
obradow ała w  C harkow ie i po Iz przestępstw em i zbrodnią, 
stanow iła stw orzyć osobne ka-‘ 'g >*?. ,

Po jednej z tak ich aw antur 
księżn iczka Sziw ek iar zw róci
ła się do sw ego brata z prośbą, 
by ją

wziął w obronę.
A hm ed udał się do sw ego 

szw agra i począł się dom agać 
uspraw ied liw ien ia; spotkała go 
jednak brutalna odpow iedź.

Podniecony do żyw ego tern 
zachow aniem się szw agra, w y  
ciągnął rew olw er i ran ił go w  
szy ję.

Za ten czyn skazany został 
przez sądy angielsk ie na

dożywotnie roboty przymuso
we

i w  charakterze w ięźn ia rozb i
ja ł kam ien ie na budow ę dróg 
w Egipcie.

Tak przeży ł la t trzy. W  
czw artym roku orzek ła kom i
sja lekarska, iż A hm ed jest cho 
ry  um ysłow o, w ięc w ysłano go 
do zak ładu

dla obłąkanych
w  T icehurst.

M atka A hm eda księżna R e-

niesprawiedliwie

w zak ładzie dla obłąkanych. 
K ażdorazow y prem ier angiel
sk i oraz lo rd - protektor Egip
tu zarzucani by li przez księżnę 
liliam i, lecz prośby je j pozosta 
ły  bez echa.

W  m iędzyczasie książę Fuad 
rozw dódł się z sw ą żoną Szi- 
w ekiar, która w yszła pow tór
nie za m ąż za generała tu rec
k iego i zam ieszkała w raz ze 
sw ą m atką w  K onstantynopolu.

N ieszczęśliw ca m atka, po 25 
la tach rozłąk i z sw ym synem' 
nie dała za w ygranę i przy po-; 
m ocy

posła tureckiego

w  Londynie, przy jaciela m ło
dości uw ięzionego je j syna, roz 
poczęła.na now o staran ia o w y  
puszczenie go z dom u dla obłą
kanych-

W  tym celu osobiśie zjaw iła 
się w  Londynie.

Ledw ie jednak poseł tu reck i 
zainterw eniow ał u rządu an
gielsk iego, przedstaw iciel kró
la Fuada w niósł

kategoryczny protest

przeciw osw obodzeniu księcia 
ze szp ita la w rarjatów , m otyw u
jąc sw e w ystąp ien ie in trygą je 
go m atk i, która nie ty lko prag
nie zaw ładnąć, m ajątk iem cho
rego syna, lecz chce go użyć 
dc celów politycznych, m ogą
cych szkodzić pokojow i w  Egip 
cie.

pod pysk podstaw dą, to teź po
tem bziku ją z bezczynności i 
przejedzenia. A  m y? Przez ca
ły dzień obm yślaj coraz now e 
sposoby polow ania, a w nocy 
w aru j przy m ysiej dziurze. D o
praw dy w ołałbym być naw et 
M ac D onaldem niż kotem .

Podobne m yśli trap iły rów r- 
nież i psa, leżącego na słom ian- 
ce pod drzw iam i m ieszkania. 
W łaśnie przed chw ilą ch łop za
jechał w ozem , w yprząg ł konia 

-------- — o.

Zbyszko Cyganiewicz 
przyjechał do Polski

Co mówi ten postrach aren 

zapaśniczyclt świata

C-włcz.

w e Lw ow ie na w ystaw ie.
Zbyszko C yganiew icz liczy  

obecnie 44 la t. Po pilnym tre
ningu stracił znaczn ie na w a
dze, tak , że teraz w aży 110 kg.

Lw ow ski dziennik „W iek  N o 
w y “  donosi o przy jeździe do 
Lw ow a sław y zapaśnictw a i  
ciężk iej atletyki polsk iej.

C yganiew icz przyby ł do Pol- ur,v , ........ ..
i sk i z K alif  orn ji, skąd w yjechał i prezentu je się o w iele korzy st 
9 b. m . W  podróży przez Frań- -----
cję i N iem cy zatrzym ał się 
przez trzy dni w Paryżu i 3 
dni w  B erlin ie.

C yganiew icz, uproszony 
przez dyrekcję cyrku K ornac
k iego zagościł do Lw ow a na 
w ystępy i w  cyrku zw rócił się 
do przepełn ionej w idow ni a 
krótk iem przem ów ien iem , w y 
rażając pozdrow ien ie dla Lw o 
w a od Polon ji am erykańsk iej. 
Publiczność nadzw yczaj sym
patyczn ie pow itała Zbyszka.

C yganiew icz w alczy ł w o- 
statn ich czasach zw ycięsko w e 
w szystk ich w iększych m ia
stach w  K alifo rn ii, ostatn io zaś 
w  Los A ngelos zdobył w ysoką 
nagrodę, t. zw . „pas bry lanto-i 
w y “ , który w ystaw iony został

niej, niż przed parom a la ty .
Zbyszko ośw iadczy ł, że 

w krótce już m a zam iar w yco
fać się z czynnego udziału w  
sporcie, a ów cenny „pas bry- 
lan tow y** ofiarow ać pragnie te
m u polakow i, który zdobędzie 
po w ycofan iu się C yganiew icza 
z w alk —  m istrzostw o św iata.

W szelk im pogłoskom o rze
kom ych scysjach rodzinnych 
C yganiew icza, utarczek z żo
ną, etc., które przynosi „Petit 
Parisien1* , C yganiew icz zaprze 
cza stanow czo. D otyczyć one 
m ają jego brata m łodszego, W la 
dyslaw a.

Zbyszko, będąc „w olnym **  
w yraził pragnien ie —  poślub ie- 

In ia najp iękn iejszej łw ow iank i...

Badanie sfinksa drożyzny

, Często prawda bryje się z t* ł;
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T E A T R  M IE J S K I .

„Hanusia”
D r a m a t w  2 c z ę śc ia c h G E R H A R T A H A U P T M A N N A . 

P r z e k ła d  M A R J I K O N O P N IC K IE J .

p ry w a tn o - p ra w n y c h z w ła ś c i- 

w e m i w ła d z a m i m a p rz e p ro w a

d z ić .

W ię c p o c o z w o ły w a ć n o w e z e

b ra n ia i w y s y ła ć d e le g a tó w n a

n o w e z ja z d y , s k o ro s p ra w a n a jd z ie w  n ie d z ie lę d n ia 9 -g o l is to - 

ra z ie je s t z a ła tw io n a i  s p o c z y w a 

w  p o w a ż n y c h rę k a c h .

K a ro l M iz g a ls k i 

S z o p e n a 2 4 .

0

H a u p tm a n n z ra z u ro ln ik , p o

te m rz e ź b ia rz , n a s tę p n ie s tu

d e n t n a u k p rz y ro d n ic z y c h , —  

w  k o ń c u , p o s w o ic h p o d ró ż a c h 

o s ia d ły n a ro l i  n a Ś lą sk u . P is a ł 

n a jp ie rw p o d w p ły w e m Ib s e n a 

d ra m a ty o te n d e n c j i i  s ty lu n a

tu ra l iz m u . R o z g ło s p o c z ę ły m u 

z y sk iw a ć d o p ie ro d ra m a ty s o

c ja ln e , b ę d ą c e fo to g ra f ic z n ą re

p ro d u k c ją m a ło m ie s z c z a ń s k ie g o 

ż y c ia . S i ln e w ra ż e n ie w y w a r ł 

s o c ja ln y d ra m a t „ T k a c z e1 4 p o

tę g ą o b ra z u ty c h b ie d n y c h , b e z

l i to ś n ie w y z y sk iw a n y c h ro b o tn i 

k ó w i d o n o ś n e m o s k a rż e n ie m 

k a p i ta l iz m u . Z je g o k o m e d y j 

n a jc z ę ś c ie j g ry w a n ą je s t „ K o le 

g a K ra m p to n4 4. Z  in n y c h u tw o

ró w n a jb a rd z ie j z n a n e s ą : 

„ D z w o n z a to p io n y1 4 i „ H a n u s ia 

c z y li P o d ró ż H a n u s i M a tte rn d o 

n ie b a (1 8 9 4 ) .

N a d ra m a t e u ro p e jsk i w y w a r ł 

H a u p tm a n — p o d o b n ie ja k  

Ib s e n i B jo e rn s t ie rn e - B jo c m - 

s o n —  s w ó j w p ły w f i lo z o f ią i  

fo rm ą s w o ic h d z ie ł. W y p o w ie

d z ia ł w o jn ę w o d e w i lo w i i  k o n

w e n c jo n a ln e j in t ry d z e , d ra m a ty 

c z n y m „ z a b a w k o m1 1 S c r ib e g o i  

W ik to ra S a rd o u .

O k a z a ł , ż e fo rm a d ra m a ty c z n a 

m a w y ra ż a ć m y ś l, ż y c ie , m is ty

c z n e tę s k n o ty , ja k ą k o lw ie k b y 

ła b y n a tu ra te j m y ś li c z y ż y c ia .

N a p o e z ję „ H a n u s i1 4 s k ła d a 

s ię m o ty w  re l ig i jn o  - m is ty c z n y 

i  s o c ja ln y . W  b ru ta ln e m ś ro d o

w isk u n ę d z a rz y , m ę tó w s p o łe c z

n y c h , c h o w a s ię d z ie w c z ę o  d z ie

d z ic z n ie in n e j k o n s ty tu c j i f iz y 

c z n e j i p s y c h ic z n e j , a n iż e l i o to 

c z e n ie . N a tę c ie p la rn ia n ą d u

s z ę d z ia ła ją n a jn iż s z e in s ty n k ty 

lu d z k ie d e p ry m u ją c o , s ie ro ta 

n ie m a s i ły  s ta w ić im  o p o ru i  

z n a jd u je p o c ie c h ę w e w z ra s ta

ją c e j e g z a l ta c j i . M a rz e n ie o  

s z c z ę ś c iu , t . j . w y rw a n iu s ię z e 

ś ro d o w isk a n a rz u c a H a n u s i 

m y ś l o  s a m o b ó js tw ie , w o d a k u s i 

ją i  w a b i. —  W y ra to w a n a , u m ie

R e ż . K . B e n d a .

ra n a p ry c z y , w  p rz e d ś m ie r tn e j 

z a ś g o rą c z c e p rz e ż y w a w iz ję , h a 

lu c y n a c ję a k tu s w e j ś m ie rc i i  

p o z a g ro b o w e g o ż y c ia . A u to r 

u ro b i ł tę h a lu c y n a c ję z w y o b ra

ż e ń , z d o b y ty c h w w ie jsk ie m 

ś ro d o w is k u , i z u c z u ć , ja k ie m i 

ż y ło n ie w in n e , d z ie c ię c e s e rc e 

p o n ie w ie ra n e g o i ja k p e r ła n a 

ś m ie tn is k o w y rz u c o n e g o d z ie w 

c z ę c ia , p o w o ła n e g o d o ż y c ia 

s w a w o ln ą ro z ry w k ą p a ń s k ą . K o  

n a n ia ła g o d z i n ie s z c z ę ś liw e j w ia  

ra , ż e C h ry s tu s w s k rz e s i ją z e 

s z k la n e j t ru m ie n k i , w ’  k tó re j p o 

m ę c e k ró tk ie g o ż y c ia p ra g n ie 

s p o c z ą ć ja k k ró le w n a z b a jk i , 

i z a w ie d z ie z o ’ jc o w sk ie m , w  ż y 

c iu  n ie d o z n a n e m c ie p łe m , d o ra

ju  w ie c z n e j s z c z ę ś l iw o ś c i . J e d y

n a to ja s n a c h w i la w  je j ż y c iu , 

o w o p rz e d z g o n n e m a rz e n ie . T y le  

te ż ty lk o  w a r te b y ło  je j p s ie , B i 

c z e m . n ie z a w in io n e ż y c ie .

W ie  je z te g o p o e m a tu p e s y

m iz m , d la k tó re g ń je d y n ą u lg ą 

z łu d z e n ie , w ia ra i ś m ie rć w c z e

s n a .
W o p ra c o w a n iu tu te jsz e m 

z n a ć b y ło p o ś p ie c h , s tą d te c h

n ic z n e n ie sp o d z ia n k i i p a m ię

c io w e m a n c a . P rz e d o s ta tn ią 

s c e n ą le p ie j s p u ś c ić z a s ło n ę n a 

k i lk a  s e k u n d .

H a n u się g ra ła p . L isic k a , d o

b y w a ją c z ro l i  b ie rn o ś ć c ie rp ie

n ia , l i r y c z n ą s k a rg ę i lu d o w y 

e le m e n t. P . B r o k o w sk i d a ł d o

b re s tu d ju m m u ra rz a - ło tra ja k  

to w  b a jc e —  P . B e n d a  n a u c z y

c ie la —  N ie z n a jo m e g o , w ie d z ą c , 

ja k N ie z n a jo m y w in ie n w y p a ś ć , 

P . B o lk o  g ra ł z e k s p re s ją S e id la . 

Ż e b ra k P . J e jd eg o , p o m y ś la n y i  

z a g ra n y d o s k o n a le . M a s k a : g ło s 

z m ie n io n y d o n ie d o p o z n a n ia —  

W s z y sc y in n i a r ty śc i d o s to so

w a l i s ię d o c a ło ś c i . S tro n a d e k o

ra c y jn a p o m y s łu P . S ta n is ła w a  

D ą b r o w sk ie g o ; w iz ja p o ję ta 

fo lk lo ry s ty c z n ie .

A g n i.

W  sp r a w ie z o b o w ią z a ń

p r y w a tn o -p r a w n y c h .
W  p ra s ie tu te js z e j o g ła sz a 

n ie z n a n y K o m ite t , ż e 6 -g o b m . 

o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie w ła c ic ie l i 

h ip o te k , p o ż y c z e k p a ń s tw o w y c h 

i in n y c h z o b o w ią z a ń p ry w a tn o

p ra w n y c h , c e le m w y b o ru d e le

g a tó w n a w a ln y z ja z d d o W a r

s z a w y .

Buty 
trzewilti 
robocze
nadeszły
i o d d a w a ć b ę d ę p o 

c e n ie k o s z tu ta k d łu 

g o ja k  z a p a s s ta rc z y

J. Konieczny
H, Szeroka 15118

S ło m ę
d o  s ie c z k i

O w ie s  

J ę c z m ie ń  

M a r c h e w  
5 5 9 d ia k o n i 

k u p u je

Sieoliarnia Motorowa
C h e łm iń sk a  S zo sa  n r. 1 9 /2 1  

T ele fo n 2 4 2

P o m o g ło !

J a k s ię d o w ia d u je m y , s p ra w a m ity w n y s p o só b ła ta n ia s ło m ą 

n a p ra w y d a c h u n a s ta jn i ta b o—  u s u n ię ty .

ró w w o jsk o w y c h 6 3 p p ., p o ru - Z a ra z e m z a z n a c z y ć n a m w y -  

s z o n a w  „ E x p re ss ie4 1 z d n ia 3 0 p a d a , ż e w in ę ta k p o w o ln e j a k - 

1 0 . N r . 1 6 9 n a s k u te k n a s z e j n o

ta tk i z o s ta ła o b e c n ie z a ła tw io n a 

ta k , ż e w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h , 

n a p ra w a d a c h u z o s ta n ie u s k u te

c z n io n a , a d o ty c h c z a s o w y p ry -

Z a ra z e m z a z n a c z y ć n a m w y -

c j i  n a p ra w y d a c h u n ie p o n o s z ą 

w ła d z e 6 3 p .p . —  k tó re u ż y tk u ją 

te n b u d y n e k , le c z je d y n ie b u d o

w la n e w ła d z e w o js k o w e .

p o p o s ie d z e n iu z ło ż y ła w iz y tę 

p a n u W o je w o d z ie , k tó ry  n a s tę p

n ie , z ra m ie n ia R z ą d u , p o d e j

m o w a ł ją ś n ia d a n ie m w  D w o rz e 

A r tu s a .

T E A T R  M IE J S K I.

D z iś , w  c z w a r te k i  ju t ro o s ta

tn ie 2 ra z y w z ru s z a ją c a „ P o d r ó ż  

H a n u si d o n ie b a 4 4 H a u p tm a n n a 

w  p rz e k ła d z ie M a r j i K o n o p n i

c k ie j . U le g a ją c l ic z n y m  z g ło sz e

n io m , w  s o b o tę i  n ie d z ie lę w ie c z . 

d y re k c ja w z n a w ia a rc y d z ie ło 

k la s y c z n e j m u z y o p e re tk o w e j —  

S tra u ss o w sk ą „ Z e m stę n ie to p e 

r z a 4 4 .
W  s o b o tę o  4 -e j p o p o ł . (p o c e

n a c h n a jn iż s z y c h ) n o w e „ B a jk i' 4 

d la d z iec i, w  n ie d z ie lę o g . 3  3 0 

p o p o ‘ ł . (p o c e n a c h d o p o ło w y  

z n iż o n y c h ) „ C ie p ła w d ó w k a 4 4 i  

S ie n k ie w ic z o w s k i Z a g ło b a  sw a  

te m 4 4. _ . .
N a jb l iż s z ą p re m je rą n a s z e j l i  g im n a z ju m m ę s k ie g o o d b ę d z ie 

s c e n y b ę d z ie p o tę ż n e w  w y ra z ie 

p a tr jo ty c z n e d z ie ło G a b r ie li Z a 

p o lsk ie j „ S y b ir * 4 . S z tu k a ta 

o trz y m a n ie z m ie rn ie e fe k to w n ą 

w y s ta w ę i p ie rw s z o rz ę d n ą o b

s a d ę , n a k tó rą z ło ż ą s ię p p . d y r . 
B e n d a , S z c z . W ies ła w sk a , L e n k , 
W r z eśn io w sk a , L is ic k a , R a d 
w a n  - R o d z iń sk a , Z d z ito w ie c k i, 

N e ttó w n a , S r o k o w sk i, B o lk o ,  

J e j  d e , T a ta r k iew ic z , I lc ew ic z , 

Z a r e m b in a , K w a sk o w sk i, D ą 
b r o w sk i, P a w ło w sk i i L . W i
śn ie w sk i, re ż y s e r s z tu k i , z a li

c z a ją c y ro lę B ro d ia g i (w łó c z ę g i ; 

d o n a jw y b i tn ie js z y c h s w y c h 

k re a c y j .

K IL K A  A K C Y J
E le k tr o w n i „ G r ó d k a * 1 d o sp r ze  

d a n ia . W ia d o m o ść w A d m in i

s tr a c ji „ E x p r e ssu “ .

K O N S E R W A T O R IU M P O M O R . 

T O W . M U Z Y C Z N E G O .

W  p ią te k , d n ia 7 -g o b m . w  a u -

s ię p o p is u c z n ió w K o n se rw a io - 

r ju m  P . T . M . R e p re z e n to w a n e 

b ę d ą k la s y : fo r te p ia n (P P . D rz e

w ie c k ie j , K u s z c z e w s k ie j , M a l-  

tz o w e j) , s k rz y p c e (P . P o p ła w

s k ie g o ) , ś p ie w u (P . B a r te lm u s o 

w e j) i g im n a s ty k i ry tm ic z n e j 

(P . P o d la s ie c k ie j ) . U c z n io w ie 

g im n a z jó w m ę sk ie g o i ż e ń sk ie

g o o ra z s e m in a r ju m z a o k a z a

n ie m le g i ty m a c j i p ła c ą p o 3 0 g r . 

C z ło n k o w ie P . T . M . k o rz y s ta ją 

z e z n iż k i 2 5 p ro c . B i le ty p rz y 

w e jś c iu . P o tz ą te k o 7 -e j w ie c z .

O S O B IS T E .
O k rę g o w y In s p e k to r P ra c y 

in ż . C . C z e rn ie w sk i w  d n iu d z i

s ie js z y m w y je c h a ł d o W a rs z a

w y  n a z ja z d in s p e k to ró w p ra c y , 

k tó ry  m a s ię o d b y ć w  d n ia c h 6 , 

7 i8  l is to p a d a b .r . w  M in is te r

s tw ie P ra c y i  O p ie k i S p o łe c z n e j .

J e s t to » p o p ro s tu b a ła m u c e n ie 

o p in j i p u b l ic z n e j, b o w ie m 1 8 -g o 

p a ź d z ie m . rb . o d b y ł s ię w  W a r

s z a w ie o g ó ln y z ja z d d e le g a tó w 

z c a łe j P o ls k i, n a k tó ry s ta w i ło 

s ię o k o ło 3 0 0 p rz e d s ta w ic ie l i .

Z ja z te n w y ło n i ł z s ie b ie K o 

m is ję , k tó ra s p ra w ę z o b o w ią z a ń

O S O B IS T E .

P o lsk o - n ie m ie c k i K o m ite t 

m ie sz a n y d la w s p ó ln e j a d m in i

s tra c j i w a łó w W is ły  w  n iz in ie 

K w id z y ń sk ie j, u tw o rz o n y n a 

m o c y u k ła d u p o m ię d z y P o ls k ą 

a R z e s z ą N ie m ie c k ą , p o d p is a n e

g o d n ia 2 7 . 1 . 1 9 2 3 r . i  z a tw ie r

d z o n e g o * d n ia 4 . 8 . 1 9 2 3 r . , o d b y ł 

s w e p o s ie d z e n ie p le n a rn e w  T o 

ru n iu d n ia 4 -g o b .m . —  K o m is ja

„ C Z W A R T E K  P .L .O .P .P .

Z a rz ą d „ K o ła 1 1 P a ń P .L .O  P .P . 

z a w ia d a m ia w s z y s tk ic h s y m p a

ty k ó w , ż e n a s tę p n y „ C z w a r te k 

P .L .O .P .P .1 1 o d b ę d z ie s ię w  d n iu 

6 -g o l is to p a d a r .b . o g o d z . 1 7 -e j 

w  s a li „ N o w o śc i 4 4. P rz y g ry w a ć 

b ę d z ie u lu b io n y z e sp ó ł a r ty s ty

c z n y z p . A . M o ra w s k im n a c z e

le , k tó ry d la c e ló w P .L .O  P  P  

z a o f ia ro w a ł b e z in te re s o w n ie 

s w ó j w s p ó łu d z ia ł .

Z e w z g lę d u ż e z a k o ń c z e n ie 

d a n c in g u n a s tą p i ju ż o g o d z in ie 

2 2 e j Z a rz ą d K o ła P a ń u p ra s z a o  

p u n k tu a ln e p rz y b y c ie .

W Ts tę p 2 z ło te z a z a p ro s z e n ia

m i, k tó re o trz y m a ć m o ż n a o d 

g o d z . 1 7 -e j p rz y w e jśc iu n a s a lę . 

D la c z ło n k ó w P .L .O .P .P . 5 0 p ro 

c e n t z n iż k i .

Z a rz ą d K o ła P a ń P .L .O .P P .

(B a c z n o ść ! B a c z n o ść !
W  K a w ia rn i p r z y u l. Ś w . D u c h a  1 7  

w y d a je s ię

Ś n ia d a n ia  -  O b ia d y  -  K o la c je

K u ch n ia w a r sza w sk a . —  C e n y  u m i r k o w a n e.
O b ia d y  o d 1 2 4 p o p r tł . — K o la c je d o  1 1  

O  ła sk a w e p o p a rc ie u p r a sz a

W ła śc ic ie lk a .

B A C Z N O Ś Ć  

5 0 .0 0 0 p a r o b u w ia
4  p a r y  ty lk o  z a  4 0  z ł. fr a n k o c lo .

Z  p o le c e n ia k i lk u  fa b ry k o b u w ia , z n a jd u ją c y c h s ię w  t ru d n o śc ia c h 
p ia tn ie z v e h , s p rz e d a ję w ie lk ą i lo ść o b u w ia p o n iż e j k o s z tó w 
p ro d u k c j i .

W y s y ła m z a te m k a ż d e m u , p ó k i z a n a * s ta rc z y , 2 p a ry t rz e
w ik ó w  n  ę z k ic h i  2 p a ry t r z e w ik ó w d a m s k ic h d o s z n u ro w a n ia , 
z s i ln a , k o łk o w a n ą s k ó rz a n a p o d e s z w ą , n u jn o w s /e g o fa s o n u , c z a > - 
n ą lu b b ro n z o w ą s k ó rą g a lo s z o w a n e . W ie lk o ś ć w e d łu g n u m e ru .

W s z y s tk ie 4 p a ry k o s z tu ją ty lk o  4 0 z ł . f ra n c o c ło . W y s y ła 
z a z a l ic z k ą .

. A . G L A S E R , E K S P O R T  O B U W IA  
C z e sk i C ie sz y n N r . 7 7 .

P . S . B e z ry z y k a , g d y ż to w a r n ie o d p o w ia d a ją c y w y m ie n ia s ię 
n a ty c h m ia s t lu b n a ż ą d a n ie z w ra c a s ię p ie n ią d < e .

P r a to w n la „ Z o fia ”  
św ie żo  (o tw a rta , p ie ca  s ię  

w zg lę d o m S za n o w n ej P u 
b lic zn o śc i. W y k o n y w a g a r  

d e io b ę d a m sk ą , d zie c ię cą  

o r a z b 'e l'z n ę p o c e n a c h b . 
p rz y s tęp n y c h . B y d g o sk ie  

P r ze d m ieśc ie  u l. K o ch a n o w 

sk ie g o  n r . 1 1 1 p ię tr o .

R .U  6 . X I. 2 4  f la k i, n o g i 

U k f w iep r zo w e z k a p u 
s tą  n a k tó re z a p r a sz a G o 
sp o d a rz  R e sta u r a c ji  p o d  
Z ło tą  K o tw ic ą , u l. Ł a 

z ien n a  2 .

C z te r o m ies ię c zn y r a so w y , 

d o b e r m a n
S z er o k a 6  II  p ;ę tro  o d  3 -5 .

Jivajunkie oonkie 
zioła" 

(z k o g u tk ie m )  
z n a k o m ic ie u ła tw ia ją 

fu n k c ję 

organów trawienia
Id e a ln y n a tu ra ln y ś ro d e k 
p rz y c h ro n ic z n y c h z a p a r - 
c ia c h i p rz e c iw o o ty ło ś c i. 
S p rz e d a ją a p te k i i d ro g e r ie

Ekspedycja 
■yslffl Kowalski 
T o r u ń ,  św .  J e r z eg o  6 6  

T e ł. 1 9 1  

n a j ta n ie j i n a js z y b c ie j 

z a ła tw ia w s z e lk ie c z y n - 

n o ś c i , w c h o d z ą c e w z a - 

k re s s p e d y to rs tw a . 
S z y b k o  i ta n io .

Czytoide
.express'

K o sz e l,
u su w a ją o r y g in a ln e

P a sty lk i  

B e lg ijsk ie

z m a r k ą .k o g u t* a  la  

V a ld a .b e z  g u m y .S p r z e 
d a ją a p tek i i d ro g e rje

Mydła 
toaletowe 
i do prania

p o le ca n a jta n ie j

D R O G E R J A  P O D  K O R O N Ą  

L E O N R Y C H T E R  
u l. C h e łm iń sk a 1 2 . T e ł. 1 1 1 2

R e k la m a

I«t dliM Mo 
I prajjlo

p a d a b r ., U ro c z y s to ś ć P o ś w ię

c e n ia w ła sn e g o S z ta n d a ru .

O g o d z . 1 1 -e j p rz e d p o t o d

p ra w io n e z o s ta n ie u ro c z y s te n a

b o ż e ń s tw o w  k o ś c ie le ś w . J a n a 

p o c z e m w  s a la c h D w o ru A r tu s a 

o d b ę d z ie s ię u ro c z y s to ść w b i ja 

n ia g w o ź d z i i W s p ó ln y o b ia d . 

W ie c z o re m k o n c e r t c h ó ru „ M o -  

n iu s z k o“  —  p rz e d s ta w ie n ie a - 

m a to rs k ie i  ta ń c e .

K to je st sz cz ę śliw y m  p o s ia d a 

c z e m  lo só w  lo ter j i fa n to w e j T o -  

w a r z . P o m o c y in w a lid o m  W o j. 

i W e ter a n o m  z r . 1 8 6 3 w  P o 
z n a n iu ?

R e d a k c ja n a s z e g o p is m a o trz y 

m a ła u w ie rz y te ln io n ą ta b e lę w y  

g ra n y c h te jż e lo te r j i — - k tó ra 

d la p o s ia d a c z y ty c h lo s ó w je s t 

w y ło ż o n a w  lo k a lu n a s z e j A d 

m in is tra c j i d o ic h u ż y tk u .

G łó w n e w y g r a n e :
S a m o c h ó d „ B e n z“  1 4 -3 0 H . P . 

p a d ł n a n r . lo s u 9 5 9 0 1 .

S z tu c ie c s re b rn y i  s e rw is p o rc . 

„ R o s e n th a l1 4 K e r ic h n a 2 4 o s ó b 

p a d ł n a lo s n r . 6 7 2 2 3 .

U rz ą d z e n ie m ie s z k a n io w e n a 3  

p o k o je i k u c h n ię p a d ło n a a r . 

1 3 1 5 4 4 .

K o m p le tn y g a b in e t m ę sk i p a d ł 

n a n r . 6 2 7 9 6 i  ty s ią c e lo s ó w wy 

g ry w a ją c y c h m n ie j w a rto ś c io w e 

fa n ty .

S P R O S T O W A N IE .

W  n u m e rz e 1 7 5 z d n . 5 b m . 

w  a r ty k u le p . t . : „ S p ro s to w a n ie 

—  k tó re n ic z e g o’ n ie p ro s tu je4 ' 

—  z a k ra d ł s ię b łą d d ru k a rsk i , 

a m ia n o w ic ie w  z d a n iu :

„ u z a le ż n ie n ie z e z w o le n ia 

p rz y łą c z e n ie o d z n ie s ien ia  

ry fy  p rą d u1 1 i  t .d . w in n o b y ć : 

„ u z a le ż n ie n ie z e z w o le n ia

p rz y łą c z e n ie o d z n iż en ia  ta ry fy  

p rą d u i  t .d .“  c o n in ie js z e m p ro

s tu je m y .

n a 

ta -

o b ra d : W y k ła d p . d y r . M a g ie ry 
z l i t ra tu ry p o ls k ie j , o ra z in n e j 

w a ż n e s p ra w y d o ty c z ą c e T o w a . 

rz y s tw a . U p ra s z a s ię O  l ic z n e 

p u n k tu a ln e p rz y b y c ie . G o ś c b 

m ile w id z ia n i.

R U C H  K O L E J O W Y .
N a p o le c e n ie M . K . p rz e d łu ż a 

s ię b ie g p o c ią g ó w p ó lsp . n r . 4 0 1 - 

4 0 2 m ię d z y W a rsz a w ą a G d a ń

s k ie m p rz e z T o ru ń B y d g o s z c z a ż 

d o o d w o ła n ia .

C o  g r a ła  w  T e a tr z e  ?  

D z iś .
„ P o d r ó ż H a n u s i d o  n ie b a *

J u tr o .
„ P o d r ó ż H a n u s i d o  n ie b a * .

C o w u św fe tln jo  w  k in n th ?

P A L A C E

togo pragnieH Mi.w 
d ra m a t w  9  a k ta c h . W  r o li g ł. 

M ier e n d o rf  o r a a  n a d p r o g ra m :  

W UHBi'stiw z Mttlni 
natzeleoraz metz Polika-fiBlaiiiji

P o c z ą te k g o d z 6 , 7 i p ó ł i f t - te j

*

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I .
P . J . S . k tó ry w c z o ra j p o z o

s ta w i ł w  R e d a k c j i n a s z e g o p i 

s m a lo k a ln ą k o re sp o n d e n c ję p ro 

s z o n y je s t o p o fa ty g o w a n ie s ię 

d o R e d a k c j i w  g o d z in a c h w ie 

c z o ro w y c h .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
M ie s ię c z n e z e b ra n ie S to w a rz y 

s z e n ia U rz ę d n ik ó w P a ń s tw o

w y c h , S a m o rz ą d o w y c h i K o m u

n a ln y c h w  T o ru n iu o d b ę d z ie s ię 

w  c z w a rte k d n ia 6 -g o b m . o g . 
6 -e j w ie cz o r e m  w  g m a c h u  U r z ę  

d u W o je w ó d zk ie g o . P o rz ą d e k

n a

Z A B A W A  T A N E C Z N A  

n a rz e c z K o m ite tu O b ro n y P rz e

c iw g a z o w e j o d b ę d z ie s ię d z is ia j 

d n ia 6 -g o b .m . w  s a l i „ E ld o ra - 

d o“ p rz y S z o s ie C h e łm iń s k ie j . 

P o c z ą te k o g o d z . 7 .3 0 . W ie lk a 

a tra k c ja . W y s tę p s ły n n e g o c z a

ro d z ie ja M . P e m p k o w s k ie g o d ru 

h a T o w . b y ły c h Ż o łn ie rz y i W o 

ja k ó w „ S tra ż“ . N a jn o w s z e e k s - 

p e ry m e n ta c z a rn e j m a g j i. W s tę p 

ty lk o  1 z ło ty —  c z ło n k o w ie 4 0 

p ro c , z n iż k i . D o b o ro w y k w a r te t 

s m y c z k o w y .

B A C Z N O Ś Ć  IN W A L ID Z I W D O 
W Y  I S IE R O T Y .

Z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie 

s ię w  c z w a r te k d n ia 6 -g o b m . o  

g o d z in ie 6 -e j p o p o ł . w  s a l i p a r 

k u  W ik to r j i .  Z e w z g lę d u n a b a r

d z o w a ż n e s p ra w y , p rz y b y c ie 

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e . 

Z a rz ą d P o w ia to w e g o K o ła Z w .

In w a l id ó w W o je n n y c h .

U R O C Z Y S T O Ś Ć P O Ś W IE C E 

N IA  S Z T A N D A R U .
Z w ią z e k P ra c o w n ik ó w P o c z t, 

T e le g ra fó w i T e le fo n ó w K o lo  

m ie jsc o w e T o r u ń o b c h o d z ić b ę -

C  R  I S  T  A  L
D z iś

Czterech 

Jeźdźców Apokalipsy 

R u d o lf V a len t'n o i A lic e T e rr v

„ C O R S  0 “
D z iś

H A R R Y H IL L n iez ró w n a n y  

d ete k ty w w s* ej n a ja o w b ze j , 

n e rw y sz a rp ią ce j p rz y g o d z ie  

d ra m a tu  se n sa c y jn eg o

WŁADCA ŚWIATA
P o cz ą tek  o g o d zń a g , w  n ied z ie lę  

o  g o d z . 4

W ie śc i z G r u d z ią d z a .
T o a st n a  c z e ść p r a sy ... b e z p r a sy c z y li n o w e  

w y r ó ż n ie n ie s ię p . „ w ic e m in istr a " .

(z ) S to s u n e k I z b y P rz e m y s ło - p re s t ig e w o b e c p ra s y , k tó r a  

w o - H a n d lo w e j G ru d z ią d z k o - p rz y c z y n i ła s ię w ie le d o p o d n ie - 

S ta ro g a rd z k ie j d o p ra sy (n ie s ie n ią p o z io m u p rz e m y s łu i  h a n  

m a m y tu  s p e c ja ln ie n a m y ś li je j  

p re z e sa p . d y r . C z a r l iń s k ie g o ) 

je s t z b y t z n a n y , a b y s ię n im  

z a jm o w a ć . I lu s tru je g o ty lk o  

je sz c z e je d n o z d a rz e n ie , ja k ie 

m ia ło m ie js c e n a b a n k ie c ie z o - 

k a z j i 2 5 -c io le c ia z a ło ż e n ia I z b y . 

W ie d z ą w s z y sc y iż n a te n b a n

k ie t n ie z o s ta ła z a p ro sz o n ą p ra

s a o p ró c z t . z w . „ z a w o d o w e j1 4. 

M im o  to p . T a d . M a rc h le w sk i , 

w ic e p re z e s I z b y w n ió s ł to a s t n a 

c z e ś ć p ra s y . N ie w d a ją c s ię 

w ' p o b u d k i te g o p rz e m ó w ie n ia , 

n ie w ie m y c z y p . p re z e s Z w . 

T o w . K u p ie c k ic h c h c ia ł z a d o k u

m e n to w a ć , ż e n ie s o l id a ry z u je 

s ię z o d n o ś n e m s ta n o w is k ie m 

I z b y , c z y te ż c h c ia ł ra to w a ć je j

d lu p o m o rs k ie g o .

F a k te m je s t je d n a k , ż e p rz y 

s to le n ie b y ło je d n e g o z p rz e d

s ta w ic ie l i d z ie n n ik a rs tw a .

N a ra z n i s tą d n i z o w ą d p o d

n o s i s ię p . w ic e m in is te r i p ra

g n ą c s ię z n o w u w y ró ż n ić , ja k o  

d y re k to r z a k ła d u p rz e m y s ło w e

g o , s tre t i s ię w  o b c e p ió rk a , i  o d

p o w ia d a n a w n ie s io n y to a s t . I  

w ła ś n ie to p rz e m ó w ie n ie z n a la

z ło ty lk o  w y ra z p o l i to w a n ia !

P a n e k s m in is te r z a p o m n ia ł 

z a p e w n e s z y b k o , iż d o p ie ro 

d z ie ń p rz e d te m s p o tk a ło g o n a 

p e w n e m z e b ra n iu sz cz e g ó ln a  

w y r ó ż n ie n ie o k tó re m w z g lę d y 

e ty c z n o - d z ie n n ik a rsk ie n ie p o

z w a la ją n a m p is a ć .

U C Z C Z E N IE P A M IĘ C I W IE L 

K IE G O  P IS A R Z A  P R Z E Z  G R U 
D Z IĄ D Z .

Z  o k a z j i s p ro w a d z e n ia z w ło k  

H e n ry k a S ie n k ie w ic z a d o k ra ju , 

o d b y ło s ię w  p ią te k d n ia 3 1 . 1 0 . 

u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o w  k o ś c ie 

le fa rn y m , o d p ra w io n e p rz e z k s . 

d z ie k a n a D e m b k a . W  s o b o tę d n . 

1 . 1 1 . p o p o łu d n iu w  s a l i te a tru 

m ie js k ie g o o d b y ła s ię a k a d e m ja 

u rz ą d z o n a s ta ra n ie m K o m ite tu 

o b c h o d u , n a k tó re j p . d r . Z w ie - 

rz a ń sk i w y g ło s i ł p re le k c ję p .t , 

„ H is to r ja o S ie n k ie w ic z u1 4. P o 

p ro d u k c ja c h m ie jsc o w e g o c h ó ru 

„ L u tn i 4 4 i  o rk ie s try 6 4 p . p ., a r

ty s ta T e a tru m ie js k ie g o p . K a r

s k i o d c z y ta ł u tw o ry S ie n k ie w i- 

c z jo w sk ie „ B a r te k z w y c ię z c a4 4 i  

„ K a z a n ie k s . K a m iń s k ie g o n a d 

t ru m n ą W o ło d y jo w s k ie g o4 4.

W ie c z o re m p rz y l ic z n ie z e b ra

n e j p u b l ic z n o ś c i d d e g ra n o n ie

ś m ie r te ln ą o p e rę M o n iu s z k i 

„ H a lk ę 1 4. P rz e d s ta w ie n ie ro z p o

c z ę to h y m n e m n a ro d o w y m 

„ J e s z c z e P o ls k a n ie z g in ę ła1 1 .

M e c z  p iłk i n o ż n e j . Z a w z o re m 

W a rs z a w y , K ra k o w a i  L w o w a , 

a r ty ś c i n a s z e g o te a tru z o rg a n i

z o w a l i D ru ż y n ę p i łk i  n o ż n e j , k tó  

rą p o ra z p ie rw sz y o g lą d a liś m y 

w  s o b o tę p o p o łu d n iu n a b o is k u 

ż a n d a rm e r i i , g d z ie d ru ż y n a ta 

ro z e g ra ła m e c z z g ru d z ią d z k im i

h a rc e rz a m i z w y n ik ie m  re m iz o

w y m  5  :5 . W y n ik  te n z a w d z ię

c z a n a s z a a r ty s ty c z n a d ru ż y n a 

s ła b e m u p rz e c iw n ik o w i, g d y ż 

m im o n a j le p sz y c h c h ę c i p a ru 

g ra c z y , n ie je s t o n a z u p e łn ie w y  

t re n o w a n a i z g ra n a . M a łę f re

k w e n c ję p u b l ic z n o śc i t łó m a c z y ć 

n a le ż y n ie p o g o d ę .

C z y  to  m o ż liw e ?  O p in ja p u b l i

c z n a g ru d z ią d z k a je s t p o w a ż n ie 

z a n ie p o k o jo n a w ie ś c ia m i, ja k o

b y te a tr n ie m ie c k i z o s ta ł z w o l

n io n y o d w s z e lk ic h ś w ia d c z e ń 

n a rz e c z s k a rb u , g d y n a to m ia s t 

n a te a tr p o ls k i , p ra c u ją c y w  b a r 

d z o c ię ż k ic h w a ru n k a c h n a k ła

d a s ię d o ś ć w y so k ie p o d a tk i . —  

C z e k a m y w y ja śn ie n ia z e s tro n y 

w ła d z m ia ro d a jn y c h .

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE J S . 
W  G R U D Z IĄ D Z U .

C z w a r tek p r e m jer a „ P r a w o  

p o c a łu n k u * 4 .

K IN O O R Z E Ł V A R IE fE  
G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  f 9  

O d 6 d o 1 0 b m .

Amerykanka 
w  6  a k ta c h  

i

P a t i P a ta c h o n
w  o b ra z ie M iło ść  w  Ś n ie g u
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